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Z udziałem 22 szefów państw i 14 premierów

Pierwsza w historii

arabsko — afrykańska
konferencja

KAIR (PAP)
Wczoraj rozpoczęła się w Kai­

rze pierwsza w historii arabsko-

afrykańska konferencja na

szczycie, w której bierze udział
61 delegacji państw arabskich i

afrykańskich. Obecnych jest 22
szefów państw i 14 premierów
Przybył prezydent Algierii, Hu-
ari Bumedien, przywódca kraju,
który pierwszy wystąpił przed
laty z inicjatywą połączenia
wysiłków społeczności afrykań­
skiej i arabskiej, dysponujących
potencjałem pół miliarda ludzi
na obszarach niezwykle waż-

na szczycie
nych pod względem strategicz­
nym i surowcowym.

W spotkaniu uczestniczą także
przedstawiciele 6 afrykańskich
organizacji narodowowyzwoleń­
czych Organizacji Wyzwolenia
Palestyny

Pierwszy dzień obrad otwo­
rzyło przemówienie powitalne
prezydenta Egiptu, Aiswara Sa-
data, który podkreślił donio­
słość tego zgromadzenia. Następ­
nie przemawiali: przewodniczący
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej, William Eteki, Mbumua
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Wszystkim naszym

Czytelniczkom ;

uśmiechu i pogody na co dzień,

wiele okazji do drobnych
i większych satysfakcji,

nie tylko w Dniu Kobiet,

życzy REDAKCJA

WARSZAWA (PAP)
T bm. obradował w Warsza­

wie pod przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego KC
PZPR, wiceprezesa Rady Mini­
strów Jana Szydlaka zespół d/s

programu oszczędności w gospo­
darce. Na posiedzeniu, zgodnie
z zatwierdzonym przez Biuro
Polityczne KC PZPR planem
pracy, omówiono problematykę
związaną z racjonalizacją go­
spodarki zasobami pracy i czyn-

Obrady zespołu
d/s oszczędności

w gospodarce

Spotkanie EDWARDA GIERKA z kobietami pracującymi Warszawy

Wvrazv wdzięczności za codzienny tnid,
za troskę o dom

Oświadczenie Prezydium Krajowej Rady Kobiet Polskich Uroczyste koncerty
w Krakowie i Tarnowie ® Prezent dla matek z Nowego Sącza

Egipt zamknął granicę z Libią
Libijska Informacyjna Agen­

cja Rewolucji Arabskiej —

ARNA na którą powołuje się
Reuter - podała w poniedzia­
łek, że Egipt zamknął swą gra­
nicę z Libią od czasu proklamo­
wania „władzy ludu” w Trypo-
lisie, w ub. tygodniu. ARNA

dodaje, że władze egipskie
stwarzają trudności libijskiej
nawigacji powietrznej i że sa­
moloty, które wystartowały w

kierunku Egiptu musiały -a-

wrócić bez możliwości wysadze­
nia pasażerów.

Z Mszany Dolnej-do stoczni,
hut, zakładów przemysłowych

nikami produkcji, doskonale­
niem polityki finansowej pań­
stwa i potrzebami importowy­
mi gospodarki narodowej.,

W przygotowanych materia­
łach jak i w toku dyskusji, na­
wiązując do uchwał V Plenum
KC Partii, podkreślano znacze­
nia podniesienia efektywności
gospodarowania, a zwłaszcza in­
tensyfikacji i racjonalizacji pro­
dukcji dla społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju. W tym
kontekście wskazywano na ści­
sły związek polityki zatrudnie­
nia z postępem naukowo-techni­
cznym, organizacją pracy i po­
prawą jej warunków — zwła­
szcza w rolnictwie. Za równie

ważny zespół zagadnień uznano

sprawy właściwej gospodarki
kadrami wysoko kwalifikowa­
nymi, zwłaszcza na tle niedo­
boru tych kadr w niektórych
branżach, a przede wszystkim
— W usługach.

WARSZAWA (PAP)
Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet, I sekretarz

KC PZPR EDWARD GIEREK złożył 7 bm. wizytę w Za­
kładach Wytwórczych Lamp Elektrycznych im. Róży
Luksemburg w Warszawie — witany serdecznie przez za­
łogę. Wraz z nim przybyli: członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR EDWARD BABIUCH i sekretarz KC,
I sekretarz Komitetu Warszawskiego PZPR ALOJZY
KARKOSZKA.

Obecna była przewodnicząca Krajowej Rady Kobiet
Polskich EUGENIA KEMPAROWA.

(Inf. wł.) Zakład Produkcji Ar­
tykułów Ściernych „Inco” w

Mszanie Dolnej dobrze znają od­
biorcy z całego kraju. Niewielka
ta firma zatrudniająca nieco po­
nad 250 osób produkuje poszu­
kiwane na rynku narzędzia szli­
fierskie trzech rodzajów i róż­
nych wielkości. Narzędzia szli­
fierskie na podłożu bakelitowym
trafiają wprost z Mszany do ta­
kich potentatów przemysłowych
jak: Zakłady im. Cegielskiego w

Poznaniu, „Zamech”, Huta im
Lenina. Fabryka Samochodów

Małolitrażowych Produkcja „In­
co” pozwala w ogromnym stop­
niu ograniczyć kosztowny im­
port. Wystarczy wiedzieć, iż wy­
roby z Mszany Dolnej kosztują
około 10 razy taniej niż impor­
towane, a ich jakość nie odbiega
wcale od standardów świato­
wych.

„Inco” jest także jedynym w

kraju producentem narzędzi na

podłożu fibrowym, znajdują­
cych zastosowanie w przemyśle
stoczniowym. Wśród odbiorców

są m. in.: Stocznia Gdańska Im.
Lenina, Stocznia im. Komuny
Paryskiej, im. Warskiego i inne.
Zakład w Mszanie całkowicie

zaspokaja ich potrzeby „Inco"
produkuje także pasy bezkońco-
we. Korzystają z nich zakłady
stolarskie, prywatni rzemieślni­
cy, przedsiębiorstwa.

Rokrocznie Zakład w Mszanie

Dolnej zwiększa swoją produk­
cję. Jej wartość w ubiegłym ro­
ku wynosiła. 89 min zł, w br. bę­
dzie o 9 min większa, przy pra­
ktycznie nie zmienionej liczbie

pracowników W perspektywie
— planuje się rozbudowę Zakła­
du, jego unowocześnienie. Na

narzędzia z Mszany czeka wielu
odbiorców...

(mik)

Zakłady im. Róży Luksem­
burg są jednym z tych — bar­
dzo wielu w naszym kraju —

zakładów, w których trzon ze­
społu pracowniczego stanowią
kobiety, godzące trudy zawodo­
we z radościami i troskami ma­
cierzyństwa, a obowiązki wobec

najbliższych — z aktywnością
społeczną. O tych właśnie co­
dziennych sprawach mówiły w

bezpośredniej rozmowie z Ed­
wardem Gierkiem przy war­
sztatach kobiety pracujące na

wydziałach lamp elektrono­
wych, świetlówek i rtęciówek.

Pracowite, dokładne, czułe rę­
ce kobiet, zwanych przez całą
Warszawę „Różyczkami” — śre­
dnia wieku jest bowiem tutaj
niższa niż 30 lat — tworzą nie

tylko powszechnie stosowane

rtęciówki i świetlówki, ale tak­
że lasery i urządzenia optoelek­
troniczne, to jest oświetlenie o-

parte na układach półprzewod­
nikowych, telewizyjne lampy e-

lektroniezne, sprzęt oświetlenio­
wy dla kamerzystów . i fotogra­
fików.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Nowo fala zamieszek studenckich

Uniwersytet w Rzymie
ponownie zamknięty

Tragiczny bilans trzęsienia ziemi w Bułgarii

Obiektywem przez świat. Sri Lanka. Na wybrzeżu. Fot — CAF

RZYM (PAP)
Dziennik WłPK „Unita” opu­

blikował 7 bm. komentarz po­
święcony ostatnim, najgwałtow­
niejszym w ciągu ostatniego
miesiąca, zamieszkom studenc­
kim do jakich doszło w Rzymie
w ostatnią sobotę. W wyniku za­
mieszek, w czasie których zo­
stało rannych ponad 20 osób, w

tym zastępca szefa policji w

Rzymie, senat uniwersytetu po­
nownie ogłosił zamknięcie u-

czelni.
W uzasadniającym decyzję za­

mknięcia uczelni komunikacie

senatu uniwersytetu rzymskiego
podkreśla się m. in., że obecna

sytuacja stwarza zagrożenie dla

personelu i dla sprzętu uniwer­
syteckiego, wykładowcy zaś nie

mogą prowadzić normalnej pra­
cy. Senat zaapelował także do
studentów, by z poczuciem od­
powiedzialności ocenili, sytuację
i pomogli w przezwyciężeniu
trudności.

W wyniku ostatnich zamieszek

policja aresztowała 7 osób, w

tym 3 osoby oskarżone o usiło­
wanie zabójstwa; sądzone one

będą w trybie doraźnym.

SOFIA (PAP)
Jak wynik* z ogłoszonego 7

bm. w Sofii komunikatu rządo­
wej komisji powołanej do zba­
dania skutków tragicznego trzę­
sienia ziemi i zorganizowania
pomocy jego ofiarom — w Buł­
garii dotychczas ustalono że
śmierć poniosło 67 osób, z któ­
rych 64 zginęły w Swisztowie —

mieście, w którym wstrząsy by­
ły najsilniejsze i osiągnęły 8 st.

wg skali 12-stopniowej.
Nieustalony jest dotychczas

los 70 osób. Do tej pory nie u-

dało się bowiem do końca oczy­
ścić gruzów 10-piętrowego bu­
dynku mieszkalnego i 6-piętro-
wego hotelu robotniczego, które

doszczętnie zwaliły się w ciągu
35 sekund. Oczekuje się, iż li­
czba ofiar śmiertelnych przekro­
czy w Bułgarii 100. W dotknię­

tych klęską rejonach kraju ran­
nych jest ponad 140 osób.

Bilans trzęsienia ziemi w Buł­
garii obejmuje również 355 kom-

Wyjazdy do Rumunii

odwołane

GKKFiT informuje, że w

związku z sytuacją powstałą
na skutek trzęsienia ziemi
na terenie Rumunii, wstrzy­
muje się aż do odwołania

wyjazdy turystyczne obywa­
teli PRL do tego kraju.

pletnie zniszczonych budynków
mieszkalnych, 5 szkół, 21 obiek­
tów administracyjnych i handlo­
wych. Poważnie uszkodzone są
4463 budynki mieszkalne, 50

szkół, 30 żłobków i przedszkoli,
35 budynków administracyjnych
i handlowych.

Dotkliwe straty poniósł prze­
mysł, zwłaszcza kombinat che­
miczny „Swiłoza” i wytwórnia
elementów betonowych w Swi­
sztowie. Uszkodzeniu uległy tu

budynki fabryczne, maszyny i

instalacje. Znaczne straty odno­
towano także w niektórych za­
kładach pracy w Nikopolu, w

fabryce antybiotyków i szkła

laboratoryjnego w Razgradzie,
w przedsiębiorstwach w Ruse,
Dewni i innych miejscowościach.

W Bułgarii czyni się wszystko
co możliwe, by udzielić poszko­
dowanym i rannym jak naj­
troskliwszej pomocy lekarskiej i

materialnej oraz przywrócić
normalne życie w rejonach do­
tkniętych zniszczeniami.

■mWTRYH! INA

Ta rura

w gestii... kolegi
W mieszkaniu nr 4 przy ul. Łobzowskiej 37 w Krakowie pę­

kła rura wodociągowa. Woda zalała mieszkanie właściciela
i lokatorów na niższych kondygnacjach. Było sobotnie popo­
łudnie. Jedyny ratunek w Pogotowiu Wodociągowym. Pod
numerem 589-60 owszem, przyjęto zgłoszenie. Wkrótce w mie­
szkaniu znalazła się 2-osoboua ekipa. „Spece” od wody popa­
trzyli, pokiwali głowami, nawet współczuli lokatorom ale rury
nie zabezpieczyli. — To nie w naszej gestii — powiedzieli i od­
jechali. Woda lała się dalej. — Ewentualnie w poniedziałek
zrobimy, nie mamy narzędzi — dodali na cdchodne — ale to

będzie sporo kosztować.
Przez dwa dni lokatorzy całej kamienicy pozbawieni byli

wody. Rurę zatkano szmatami.
Aż prosi się w tym miejscu o ostry komentarz. Powstrzy­

mujemy się jednak od niego. Sądzimy, że dopisze go dyrektor
Miejskich Wodociągów. Oczekujemy!

Nie jest to przecież odosobniony przypadek.
E. P. (nazwisko znane redakcji)

Kraków

Przybór wody
w niektórych rzekach

Obfite opady deszczu ze śnie­
giem, zwłaszcza w rejonie gór­
skim, oraz topniejący śnieg spo­
wodowały przybór wód w nie­
których rzekach. M . in. na ca­
łej długości Odry oraz na waż­
niejszych jej dopływach prze­
kroczone zostały stany alarmo­
we. Kulminacyjne fale na tej
rzece znajdują się obecnie:

pierwsza w rejonie Słubic w

woj. gorzowskim, a druga — w

okolicach Trestnej w woj. wro­
cławskim.

Znaczny przybór wody zano­
towano także na Wiśle. Kulmi­
nacyjna fala mijała 7 bm. Za­
wichost w woj. tarnobrzeskim.

U8tarktvczne|
Krwawe starcia towarzyszą

wyborom w Pakistanie

Rctwsze imce naukowe
mlskiei stacji

WARSZAWA (PAP)
Budowa polskiej stacji polarnej im. Arctowskiego na wy­

spie King George na Antarktydzie wkracza w końcowy etap.
Po zakończeniu budowy części laboratoryjnej i mieszkalnej
— zaawansowane są prace przy rozbudowie zaplecza tech­
nicznego, na które składają się m. in. dwie wielkie hale —

stalowa i drewniana.

Równocześnie z budową stacji prowadzone są badania bio­
logiczne, ichtiologiczne, ekologiczne oraz stałe obserwacje me­
teorologiczne. Zakończono już prace kartograficzne, wykonu­
jąc mapę okolic stacji Arctowskiego i jej plan. Członkom

wyprawy pomaga załoga m/t „Dalmor”, biorąc udział w pra­
cach budowlanych oraz przy instalowaniu sprzętu mecha­
nicznego.

W Teatrze im. L. Solskiego

Bogaty i ciekawy sezon
(Inf. wł.) Dwiema ważnymi

premierami zamknął się miesiąc
luty w Teatrze im. L . Solskie­
go w Tarnowie. Polski melodra­
mat społeczny Krzysztofa Cho­
ińskiego pt. „Otwórz drzwi” w

scenografii Ryszarda Grajew­
skiego i do muzyki Czesława
Niemena przygotował Bernard
Ford Hanaoka. W ostatnich
dniach lutego odbyła się pre­
miera „Esćuriala” i polska pra­
premiera „Kramu Karoliny”
Ghelderodego w reżyserii i o-

pracowaniu choreograficznym
Henryka Dudy. Uzupełnieniem
ciekawej scenografii Marii A-

damskiej była muzyka studenta

krakowskiej PWSM — Bogdana
Długosza.

W marcu teatr proponuje
dwie kolejne premiery: w naj­
bliższą. sobotę „Tango” Sławo­
mira Mrożka w reż. Aleksan­
dr* Berlin* i 19 marca w Domu

Kultury dębickiego „Stomilu”
— „Chory z urojenia” Moliera

(spektakl jest debiutem reżyser­
skim aktora teatru Stanisława

Elsnera).
Dwie kolejne premiery plano­

wane są na kwiecień. Trwają
próby „Bezimiennej gwiazdy”
M. Sebastiana. Spektakl w reży­
serii jednego z najwybitniej­
szych rumuńskich reżyserów —

Juliana Viśa — wejdzie do re­
pertuaru podczas dekady kultu­
ry rumuńskiej 14—21 kwietnia
br. Sprawdzianem niezwykle
ciekawego eksperymentu . będzie
premiera pantoraimicznego wi­
dowiska pod roboczym na razie

tytułem „Ja, ty, on, my, oni”.
W oparciu o 10-osobowa grupę
uczniów-amatorów z tarnow­
skich szkół spektakl przygoto­
wuje Zbigniew Waszkielewloz.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wL) Z końcem kwietnia

ruszy produkcja nowych tablic

rejestracyjnych dla województw:
miejskiego krakowskiego, tar­
nowskiego i nowosądeckiego.
Ich wytwórcą jest Spółdzielnia
Kółek Rolniczych w Proszowi-

W kwietniu - ruszy

produkcja nowych
tablic rejestracyjnych

cach. Tablice produkowane bę­
dą ze stopu aluminiowego. Do­
tychczasowe opóźnienia produk­
cji spowodowane były kłopota­
mi technologicznymi. Od maja
br. prowadzona będzie rejestra­
cja nowych pojazdów, natomiast

przerejestrowywanie samocho­
dów mających aktualną rejestra­
cję — rozpocznie się z począt­
kiem przyszłego roku. Wierzy­
my, że będą one estetycznie wy­
konane i trwałe.

Pierwsze w dziejach Pakista­
nu wybory powszechne rozpisa­
ne przez rząd cywilny rozpoczę­
ły się 7 bm. o ósmej rano, gdy
pierwsi spośród 31 milionów

wyborców zjawili się przy ur­
nach aby zadecydować czy wła­
dzę w kraju ma nadal sprawo­
wać centrowa, umiarkowanie

postępowa Partia Ludowa pre­
miera Z. A . Bhutto, czy też ko­
alicja opozycyjna, w której do­
minują partie konserwatywne i

religijne.
W dniu wyborów w najwięk­

szym porcie tego kraju, Karaczi
doszło do krwawych starć mię­

dzy zwolennikami rządzącej Pa­
kistańskiej Partii Ludowej i o-

pozycyjnego Muzułmańsko-Pra­
wicowego Pakistańskiego Soju­
szu Narodowego. Jak pisze Agen­
cja Reutera 2 osoby zginęły, a

150 zostało rannych. W związku
z licznymi incydentami w stan

pogotowia postawiono siły zbroj­
ne.

W Sikkur (Pakistan południo­
wy) 2 osoby poniosły śmierć i 26
zostało rannych podczas starć

między zwolennikami partii
rządzącej i opozycji. Interwe­
niowała policja i wojsko.

@ Podwójny triumf Wojciecha Fibaka!

0 Jan Bachleda wygrywa slalom w ramach Me­
moriału Czecha i Marusarzówny

® Sensacje w eliminacjach do MS-78

Z pobytu
arcybiskupa L. Poggiego

Jak już informowaliśmy,
przybył do Warszawy na

kolejny pobyt arcybiskup
Luigi Poggi, kierownik zes­
połu stolicy apostolskiej do

spraw stałych kontaktów

roboczych z rządem Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.
Arcybiskup Poggi będzie
pełnił swoją misję w ciągu
najbliższych tygodni, zgod­
nie z porozumieniem polsko-
watykańskim z 1974 r.

7 bm. arcybiskup L. Poggi
został przyjęty przez minis­
tra spraw zagranicznych, E-
mila Wojtaszka, W tymże
dniu arcybiskupa Poggiego
Przyjął kierownik urzędu do

spraw wyznań, minister Ka­
zimierz Kąkol.

W toku przeprowadzonych
rozmów omówione zostały
aktualne zagadnienia poli­
tyki międzynarodowej oraz

problemy, stanowiące przed­
miot wspólnych zaintereso­
wań.

H. Kohl ponownie
przewodniczącym CDU
Na zjeżdzie partii Unii

Chrześcijańsko - Demokraty­
cznej (CDU) w Duesseldor-
fie wybrano w poniedziałek
wieczorem nowe władze.

Przewodniczącym został po­
nownie Helmut Kohl.

Wstrząsy podziemne
w Pekinie i RFN

W Pekinie odnotowano w

poniedziałek rano lekki
wstrząs podziemny, który
trwał około 2 sekund. W
mieszkaniach spowodował
poruszenie się luster i obra­
zów na ścianach.

W związku z tym wyda­
rzeniem w stolicy utrzymy­
wany jest stan pogotowia ze

względu na możliwość pow­
tórzenia się silnych wstrzą­
sów podziemnych.

W poniedziałek wstrząsy
podziemne zarejestrowano w

rejonie miast Limburg i
Wetzlar w Niemczech Za­
chodnich. Ich siła sięgała
4 st. w skali Richtera. Do­
tychczas brak doniesień o

ofiarach w ludziach i stra­
tach materialnych.

Huragan
w Buenos Aires

W poniedziałek przed po­
łudniem gwałtowny huragan
przeszedł nad stolicą Argen­
tyny, Buenos Aires, powo­
dując śmierć jednej osoby.
Około 30 osób odniosło rany.
Huragan zniszczył blisko 50
domów. Liczne dzielnice
Buenos Aires pozbawione
(ostały dopływu prądu.
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Aktyw nowosądecki
o gospodarce
województwa

Wczorajsze spotkanie akty­
wu partyjno-gospodarczego
z piętnastu kluczowych za­
kładów przemysłowych i wy­
branych gmin woj. nowosą­
deckiego w Wytwórni Nart
w Szaflarach poświęcone by­
ło omówieniu wyników go­
spodarczych minionego roku.
Pod przewodnictwem I se­
kretarza KW PZPR Henryka
Kosteckiego — uczestnicy
narady przeanalizowali
wnioski wynikające z oceny
realizacji zadań ekonomicz­
nych na tle tendencji zaryso­
wującej się w gospodarce
regionu po dwóch miesiącach
br. Rozważono też możliwość
zwiększenia produkcji ryn­
kowej i eksportowej, (jot-ka)

1

Nowe tworzywo
nie ma nabywców?
Próbki nowego tworzywa

— politrioksanu, który otrzy­
mał handlówką nazwę tarno-

form, rozesłały Zakłady Azo­
towe w Tarnowie do 40 po­
tencjalnych odbiorców w

kraju. Dotychczas tylko
trzech z nich zgłosiło zapo­
trzebowanie na to doskonałe,
termoplastyczne tworzywo
konstrukcyjne, które udałd
się wyprodukować w nielicz­
nych krajach świata. W Eu­
ropie wytwarza je jedynie
Związek Radziecki i RFN.

Tarnoform jest tworzywem
sztucznym, otrzymywanym
na bazie formaliny. Jest od­
porny na działanie rozpusz­
czalników, olejów, smarów
i czynników zasadowych.
Można z niego wykonywać
części mechanizmów jak: ko­
ła zębate, tuleje, zawory, ak­
cesoria motoryzacyjne itp.
W wielu przypadkach może

zastąpić z powodzeniem me­
tale kolorowe.

Z Sądeckich
Zakładów Eiektro-

Węglowych dla hut

w Czechosłowacji
Sądeckie Zakłady Elektro-

Węglowe w Nowym Sączu
od 12 lat eksportują swoje
wyroby do Czechosłowacji.
W ub. pięciolatce huty m.

in. w Ostrawie, Topolcza-
nach, Ziarze, Sokołowie o-

trzymały ponad 3.900 ton

Wykładzin węglowych do
wanien w hutach aluminium,
elektrod węglowych i grafi­
towych. W br. Sądeckie Za­
kłady dostarczą do Czecho­
słowacji 1.835 ton wyrobów,
tj. o 500 ton więcej niż w

1976 r.

Z dalekopisu
@ (h) W SOFII odbyła się

konferencja szefów nauko­
wo-badawczych instytutów
łączności krajów członkow­
skich RWPG.

ft PREMIER Portugalii,
Mario Soares odbył w po­
niedziałek rozmowy z prezy­
dentem Francji, Valery Gis­
cardem d’Estaing oraz z pre­
mierem Raymondem Barre.
Soares rozpoczął od Francji
drugą fazę podróży po kra­
jach zachodnioeuropejskich,
gdzie zabiega o poparcie dla
swych planów wstąpienia
Portugalii do EWG.

0 AGENCJA France Pres-
se poinformowała z Kairu,
że pod koniec marca w sto­
licy Syrii, Damaszku odbę­
dzie się „mini szczyt” arab­
ski z udziałem króla Jorda­
nii, Husajna, prezydentów
Egiptu — Anwara Sadata 1

Syrii — Hafeza Asada oraz

przewodniczącego Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny,
Jasera Arafata. Agencja do-

daje, że spotkanie odbędzie
się przed podróżą prezydenta
Sadata do USA.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie przeważnie umiarko­
wane. Temperatura maksy­
malna dniem od 6 st. w woj.
wschodnich do 9 st. na pozo­
stałym obszarze i —3 st. w

Tatrach. Temperatura mini­
malna nocą odpowiednio od
1do3st., w Tatrach —7 .

Wiatry słabe i umiarkowane

północno-zachodnie, skręca­
jące na południowo-zachod­
nie.

PROGNOZA ORIENTA­
CYJNA NA NASTĘPNĄ DO­
RĘ: Zachmurzenie umiarko­
wane, przejściowo duże,
miejscami przelotny deszcz.
Temperatura bez większych
zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Świ­
noujście 9, Szczecin 9, Ko­
szalin 9, Gdańsk 4, Ol­
sztyn 3, Suwałki —1, Biały­
stok 1, Warszawa 4, Poznań
5, Wrocław 8, Śnieżka —3,
Kłodzko 7, Lublin 3, Prze­
myśl 5, Lesko 2, Tarnów 4,
Kielce 4, Częstochowa 4, Ka­
towice 6, Racibórz 7, Biel­
sko 5, Kraków 6, Nowy Sącz
4, Kasprowy Wierch —C,

BIOMET INFORMUJE: sy­
tuacja biomet. korzystna o

tendencji do pogarszania się
w godzinach wieczornych.
Widzialność i warunki dro­
gowe przeważnie dobre.

*I,3,4.

Wyrazy wdzięczności za codzienny trud,
za troskę o dom

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Edward Gierek zatrzymuje się

przy stanowiskach roboczych,
obdarza kobiety kwiatami, za­
pytuje o warunki pracy zawo­
dowej, o perspektywy awansu i

kształcenia, o sprawy domowe.
Po zwiedzeniu głównych wy­

działów produkcyjnych, Edward
Gierek i towarzyszący mu

Oświadczenie

Prezydium KRKP
Z okazji 8 marca — Mię­

dzynarodowego Dnia Kobiet
— Prezydium Krajowej Ra­
dy Kobiet Polskich przyjęło
oświadczenie, w którym czy­
tamy m. in.:

„W dniu Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet dołączamy
nasz głos solidarności do gło­
su światowej opinii publicz­
nej i w imieniu milionów
kobiet polskich przesyłamy
nasze gorące, serdeczne poz­
drowienia bohaterskim ko­
bietom Chile.

członkowie kierownictwa partii
udali się do domu socjalnego.
Zebrały się tutaj przedstawiciel­
ki tych warszawskich załóg,
których większość stanowią ko­
biety.

„Kobiety polskie zawsze z

partią” — to hasło widnieje na

sali i oddaje w pełni serdeczną
atmosferę spotkania. Jest to

spotkanie mające charakter roz­
mowy bliskich sobie ludzi o

sprawach obywatelskich, pu­
blicznych i osobistych zarazem.

Warszawianki dzielą się reflek­
sjami na temat wychowania

Przemówienie Edwarda Gierka
(Skrót)

Drogie Towarzyszki i Obywatelki I

Chciałbym wyrazić głębokie zadowolenie, że w przeddzień
Waszego Święta, Święta Kobiet na całym świecie, mogę spotkać
się z Wami w tym nowoczesnym zakładzie.

Równocześnie chciałbym serdecznie podziękować Wam w

imieniu obecnych na tej sali członków kierownictwa partii towa­
rzysza Edwarda Babiucha i towarzysza Alojzego Karkoszki za

to serdeczne powitanie, jakie nam zgotowaliście. Chciałbym wy­
razić przekonanie, że ten głęboko serdeczny stosunek do nas jest
odbiciem stosunku do naszej partii, do tego wszystkiego co par­
tia zrobiła, co robi obecnie i co robić będzie w przyszłości. Wy­
soka jakość produkowanych przez Was wyrobów wystawia naj­
lepsze świadectwo Waszej załodze, Waszej rzetelności, wysokiej
fachowości i obywatelskiej odpowiedzialności. Zdajemy sobie

sprawę, że obowiązki zawodowe musicie godzić z wcale niełat­
wymi obowiązkami wobec domu, rodziny i dzieci.

Dziś trudno wyobrazić sobie jakąkolwiek dziedzinę gospodar­
ki i życia narodu bez Waszego aktywnego udziału.

Wnosicie ogromny i niepodważalny wkład w tworzenie docho­
du narodowego. Wszyscy cenimy niezmiernie tę Waszą pracę.
Szczególnie zaś podkreślamy fakt, iż polskie kobiety dają wzo­
rowy przykład pracowitości i wielkiej rzetelności zawodowej.
W tym tkwi źródło wysokiej pozycji społeczno-zawodowej kobie­
ty w naszym społeczeństwie, o jakiej trudno było nawet marzyć
przed kilkudziesięcioma 13ty.

Nie trzeba przekonywać, że przełom ten dokonał się za sprawą
władzy ludowej, która zapewniła kobietom prawdziwą równość

praw, otworzyła drogę do oświaty, do zdobywania zawodu, do

powszechnego awansu społecznego. Stworzony w naszych warun­
kach ustrojowych system prawny, chroniący interesy kobiety
pracującej, żony i matki, dał jej poczucie niezależności i samo­
dzielności, dnł jej możność pełnoprawnego udziału w życiu pu­
blicznym narodu.

Szanowne Towarzyszki!
Wysiłkiem milionów Polek i Polaków budujemy silną Polskę,

odpowiadającą ambicjom naszego narodu i potrzebom pokoleń,
które wkraczać będą w XXI wiek. Umacniamy podstawy eko­
nomiczne Polski, a równocześnie stałe podnosimy na wyższy
poziom warunki życia społeczeństwa. W tym marszu do nowo­
czesności musimy odrabiać opóźnienia 1 rozwiązywać trudne
problemy, zwłaszcza w rolnictwie, transporcie, w efektywności
inwestowania, w budownictwie mieszkaniowym, w zaopatrzeniu
rynku.

Wszystko, co robimy w naszym kraju, służyć ma człowiekowi,
zaspokajaniu jego wszechstronnych potrzeb bytowych, intelek­

W Libcmse znów

ginę Indzie
PARYŻ (PAP)

Agencje podają, że od nie­
dzieli miasto Nabatieh w połud­
niowym Libanie jest widownią
gwałtownych starć zbrojnych
między zwolennikami tzw. Fron­

Studenci z myślą o maturzystach
(Inf. wł.) Na ogół maturzyści

podjęli już decyzje co do dal­
szego kształcenia. Większość z

nich zamierza walczyć o indeksy.
Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania w Krakowie zawarło o-

statnio porozumienie z Komisją
Nauki Zarządu Krakowskiego
SZSP, by wspólnie zapewnić
maturzystom odpowiednie in­
formacje i stworzyć im warun­
ki dobrej aklimatyzacji na uczel­
ni.

Tradycją już się stały wizyty
studentów w szkołach średnich.
W Komisji Nauki Zarządu Kra­
kowskiego SZSP sekretarz Bog­
dan Kasprzyk zebrał już od
szkół wiele zaproszeń dla stu­
dentów. Pierwsze wizyty — już
w marcu.

W połowie bm. Zarząd Kra­
kowski SZSP zorganizuje, wraz

ze swoimi uczelnianymi instan­
cjami, odwiedziny maturzystów
z Krakowa i sąsiednich woje­
wództw w interesujących ich u-

czelniach. Będą to tzw. „Dni o-

Bogaty
i ciekawy sezon

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Trwają również próby „Staro­
modnej komedii’’ A. Arbuzowa
w reż. A. Berlina. W dwóch głó­

młodego pokolenia. Podkreślają
konieczność zaszczepiania mło­
dej generacji Polaków szacunku
dla dobrej roboty, dla tradycji
klasowych i narodowych. Zabie­
rając głos w dyskusji, stwier­
dzają potrzebę upowszechnienia
moralności robotniczej, która

wysoko stawia walor fachowo­
ści przy ocenie człowieka oraz

Wyrażamy naszą pełną so­
lidarność z walką narodu

chilijskiego o wolność, przy­
wrócenie swobód demokra­
tycznych, o prawo do chicha
i pracy, o postęp społeczny.

Żądamy uwolnienia tysię­
cy kobiet chilijskich z obo­
zów koncentracyjnych i wię­
zień, umożliwienia im połą­
czenia się z najbliższymi, z

mężami i dziećmi”.
Oświadczenie to Krajowa

Rada Kobiet Polskich prze­
kazała na ręce sekretarza

generalnego ONZ i przewod­
niczącej Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet.

poczucie jego odpowiedzialności
za to, co robi dla kraju i społe­
czeństwa.

Uczestniczki spotkania w sku­
pieniu słuchają przemówienia I
sekretarza KC PZPR (skrót
przemówienia podajemy poni­
żej).

Długotrwała owacja towarzy­
szy stwierdzeniu Edwarda Gier­
ka, że wyrazy głębokiej wdzięcz­
ności należą się wszystkim Pol­
kom za ich codzienny trud, za

troskę o dom, za miłość, którą
darzą swoich najbliższych.

tu Odmowy (przeciwnego wszel­
kim negocjacjom w sprawie
Bliskiego Wschodu) a zwolenni­
kami innych ugrupowań pale­
styńskich — Sajka, Fatah i De­
mokratyczny Front Wyzwolenia
Palestyny. Według poniedział­
kowych informacji z Bejrutu, w

starciach zginęło po obu stro­
nach 25 osób, a 45 odniosło ra­
ny, Przerwana jest łączność te­
lefoniczna z Nabatieh, a drogi
są zablokowane.

twarte uczelni". Zakończy je,
prawdopodobnie 19 marca —

„Dzień maturzysty”, w którym
odbędzie się spotkanie najlep­
szych maturzystów delegowa­
nych przez szkoły województw:
krakowskiego, tarnowskiego i

nowosądeckiego z władzami Kra­
kowa i przedstawicielami władz
rektorskich. A wieczorem — bal

maturzystów z udziałem studen­
tów.

Preorientacja zawodowa pro­
wadzona przez krakowskich stu­
dentów pomaga maturzystom
wybrać właściwy kierunek stu­
diów zgodny z zainteresowania­
mi i ułatwia aklimatyzację w

środowisku uczelnianym. Lecz
niewiele się dotąd robi, by po­
zyskać młodzież szkół średnich
dla tych kierunków studiów,
których absolwenci są najbar­
dziej potrzebni gospodarce naro­
dowej 1 krajowi. Tego zagadnie­
nia nie są jednak w stanie roz­
wiązać sami członkowie SZSP.

(km)

wnych rolach wystąpią gościn­
nie w Tarnowie Justyna Krecz-
marowa i Igor Smiałowski.

Z „Burzą”, „Kramem Karoli­
ny’’ i „Przepraszam, czy tu bi-

ją” wyjeżdża teatr w marcu na

występy do warszawskiej „Sto­
doły”, zaś w maju br. weźmie
udział w festiwalu teatralnym
w Kaliszu, (tur)

Spotkanie kończy aię odśpie­
waniem Międzynarodówki.

☆
Jedną z imprez związanych z

obchodami Międzynarodowego
Dnia Kobiet w Krakowie była
uroczysta akademia, która od­
była się wczoraj w Teatrze im.
J. Słowackiego. W akademii u-

czestniczyła m. in. 430-osobowa

delegacja kobiet węgierskich.
O roli kobiet w życiu społecz­

nym i gospodarczym, ich tru­
dach i poświęceniu mówił prze­
wodniczący KK FJN Mieczysław
Karaś. Pozdrowienia i życzenia
dla kobiet węgierskich złożyła
przewodnicząca Krakowskiej
Rady Kobiet Stanisława Siudut,
a tradycję przyjaźni polsko-
węgierskiej nakreśliła w swym
wystąpieniu przewodnicząca go­
szczącej w Krakowie delegacji
Ivan Istvanne.

W uroczystości wzięli udział:
I sekretarz KK PZPR Wit Dra-

pieli, prezydent m. Krakowa

Jerzy Pękala, przewodniczący
KRZZ Antoni Dałkowski, kie­
rownictwo KK SD i ZSL, kon­
sul generalny ZSRR w Krako­
wie Iwan Korczma, konsul ge­
neralny Republiki Francuskiej
Henrj Vial, konsul USA Peter

Becskehazy. (Fal)

☆
W gospodarce uspołecznionej

woj. tarnowskiego pracuje pra­
wie 45 procent kobiet, panie ma­
ją również dominujące znacze­
nie w prowadzeniu gospodarstw
rolnych. Z myślą o ulżeniu ko­
bietom w obowiązkach zawodo­
wych i rodzinnych w ub. roku
otwarto w Tarnowskiem przed­
szkola dla 1.100 dzieci, a obec­

tualnych, kulturalnych. Wszystko to zapewnić ma pomyślność
każdej polskiej rodziny.

Waszą ogromną, wręcz bezcenną zasługą dla Polski, dla na­
rodu jest wychowanie dzieci i prowadzenie polskich domów.
Wasza codzienna zapobiegliwość i serdeczna, macierzyńska tro­
ska cementują rodzinę, wnoszą uczucia miłości w jej życie. Od
Was przede wszystkim zależy, jaka będzie polska młodzież. Choć

trudy wychowania i nauczania dzieli '. Wami szkoła, choć pań­
stwo przychodzi Wam z pomocą, to nic nie jest w stanie zastą­
pić Waszego wpływu wychowawczego. To w warunkach ciepła
rodzinnego stworzonego przez matkę kształtują się wszystkie
podstawowe cechy młodych charakterów, postawy patriotyczne
i obywatelskie. Uczycie swe dzieci jak żyć godnie, jak być ucz­
ciwym, prawym człowiekiem, gorącym patriotą i dobrym oby­
watelem.

Do Was tu zebranych, do wszystkich Polek kieruję dziś słowa
szacunku i najwyższego uznania. W Waszych rękach szczęście
polskich rodzin, przyszłość polskich dzieci, przyszłość naszego
narodu.

Sprawom rodziny poświęcamy szczególną uwagę w pracy kie­
rownictwa partii i rządu. Z myślą o umacnianiu roli rodziny
otaczamy wszechstronną pomocą kobiety pracujące, a zwłaszcza
matki. Do rangi konstytucyjnych obowiązków państwa podnie­
śliśmy sprawę opieki nad macierzyństwem. Będziemy nadal po­
dejmować działania służące doskonaleniu prawa rodzinnego,
ochronie macierzyństwa, opiece nad dziećmi.

Będziemy nadal pomagać kobietom, ale nie wszystko można
załatwić na mocy odgórnej decyzji. Wiele zależy od Was sa­
mych, od Waszej inicjatywy, energii, od chęci wzajemnej po­
mocy. 1

Wykorzystujemy wszystkie możliwości poprawy sytuacji, dając
priorytet produkcji na rynek, rozwojowi budownictwa mieszka­
niowego, rolnictwa i usług. Z uwagą wsłuchujemy się we wszy­
stkie propozycje zgłaszane w rozlicznych konsultacjach przez
polskie kobiety. Głosy te są pomocne w rozwijaniu gospodarki,
oświaty, kultury, ochrony zdrowia i warunków wypoczynku
ludzi pracy, dzieci, młodzieży; sprzyjają umacnianiu rodziny.

Głęboko wierzę, że doświadczenie i mądrość życiowa, Wasz

patriotyzm wyrażający się ofiarnością w zakładzie pracy, w

prowadzeniu rodziny i wychowaniu dzieci, będzie, tak jak do­
tąd, dobrze służył ojczyźnie.

Z okazji Waszego Święta chciałbym Wam, a za Waszym po­
średnictwem wszystkim Polkom, ze wszystkich środowisk społe­
cznych i zawodowych, ze wsi i z miasta, młodym dziewczętom
wkraczającym w życie, matkom wychowującym dzieci, emeryt­
kom, które swoje najpiękniejsze lata oddały dla Polski — zło­
żyć w imieniu własnym, w imieniu Komitetu Centralnego na­
szej partii, Rady Państwa i rządu — najserdeczniejsze życze­
nia wszelkiej pomyślności, sukcesów 1 szczęścia osobistego.

Specjaliści rumuńscy

0 największym w stuleciu

trzęsieniu ziemi
Sejsmolodzy z bukareszteń­

skiego Centrum Fizyki Ziemi
dokonali wstępnego podsumo­
wania danych dotyczących trzę­
sienia ziemi z 4 marca br., o-

trzymanych ze stacji sejsmicz­
nych w Rumunii i za granicą.
Po wstępnym zbadaniu danych
ustalono szereg elementów, któ­
re prowadzą do wniosku, że

trzęsienie ziemi w Rumunii było
bezprecedensowe pod względem
intensywności i siły w Europie
w ostatnim stuleciu.

Wstrząsy tektoniczne rozpo­
częły się o godzinie 21.22 . Fala
rozprzestrzeniała się w kierun­
ku północno-wschodnim i połu­
dniowo-zachodnim. Po 13 sekun­
dach osiągnęła ona Fókszany,
po 14 Bacau, po 19,5 sekundach
dotarła do Cimpulung-Muscol,
a po 20 sekundach do Bukaresz­
tu i Jass. Epicentrum trzęsienia
znajdowało się w obwodzie o-

graniczonym miejscowościami
Tulnici — Soveja — Birsesti —

Naruja, w górach Vrancea (oko­
ło 180 km na północny wschód
od Bukaresztu).

Poniedziałek był trzecim dniem

pracy przy usuwaniu skutków
uderzenia fali sejsmicznej o na­
tężeniu bez precedensu w Ru­
munii i przywracania w kraju
normalnego życia.

Są w stolicy ruiny, spod któ­
rych w sobotę i niedzielę, a

także w poniedziałek wydobyto
i uratowano ludzi. Ratowanie
ludzi, którzy mogą być jeszcze
pod ruinami było i jest najważ­
niejszym zadaniem. Do Buka­
resztu przybyła ekipa Między­
narodowego Czerwonego Krzyża
ze specjalnie tresowanymi psami
do szukania żywych ludzi, któ­
rzy zostali uwięzieni w zniszczo­
nych domach.

nie przygotowuje się następne
43 obiekty przedszkolne i nowe

żłobki. Czynione są starania aby
zapewnić kobietom należytą o-

piekę zdrowotną, lepsze warun­
ki socjalne w zakładach pracy.
Buduje się nowe pawilony han­
dlowe, a w każdej gminie pow­
stać mają ośrodki usług byto­
wych.

O tym właśnie oraz o wszech­
stronnej roli i zadaniach kobiet
w gospodarce tarnowskiej mó­
wił wczoraj wojewoda tarnow­
ski Jan Sokołowski na uroczy­
stym koncercie w Teatrze im.
L. Solskiego, składając jedno­
cześnie serdeczne życzenia i po­
dziękowania dla wszystkich ko­
biet regionu. Na koncert w wy­
konaniu orkiestry symfonicznej
Państwowej Szkoły Muzycznej
w Tarnowie oraz młodzieży i
dzieci z tarnowskich szkół i

przedszkoli zaproszono kilkaset

wyróżniających się w pracy ko­
biet z Tarnowskiego. (sad)

☆
W przeddzień Święta Kobiet

Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania w Nowym Sączu, jako in­
westor i Nowosądeckie Przed­
siębiorstwo Budowlane jako
wykonawca — przekazały w da­
rze pracuja.cym matkom nowe

przedszkole na os. Barskim w

Nowym Sączu. Obiekt zbudo­
wany nakładem 8.400 tys. zł w

5 oddziałach roztoczy opiekę
nad 150 dziećmi.

Do września br. woj. nowosą­
deckie wzbogaci się o dalszych 8

nowych przedszkoli. M. in. dwa

przedszkola otrzymają Gorlice i

po jednym Krynica, Łącko, No­
wy Sącz, Nowy Targ i Rabka,

(jot-ka)

132 komisje, w skład których
wchodzą specjaliści budowlani,
badają stan uszkodzenia budyn­
ków — z domów zagrożonych
przenosi się ludzi do hal spor­
towych, pod namioty rozbite

przez wojsko. Innych, szczęśliw­
szych — do wolnych mieszkań,
domów mniej zagęszczonych,
wolnych pokoi. Niektórzy prze­
noszą się do krewnych za mia­
sto. W stolicy bez dachu nad

głową nie znajdzie się nikt, ale
oblicza się, że ponad 20 tys. lu­
dzi będzie musiało opuścić swe

dotychczasowe miejsca zamiesz­
kania. Liczba ofiar ciągle wzra­
sta w miarę odgruzowywania.
Oblicza się, że może ona prze­
kroczyć dwa tysiące. Obecnie

jest ponad 600 ofiar śmiertel­
nych, nie wszystkich rannych
udaje się jednak uratować.

Pomoc ONZ
dla Rumunii

Sekretarz generalny ONZ,
Kurt Waldheim przesłał na ręce

prezydenta Nicolae Ceaucescu
telegram z wyrazami współczu­
cia z powodu tragicznego w

skutkach trzęsienia ziemi w

Rumunii. Jednocześnie Kurt
Waldheim wyraził gotowość u-

dzielcnia wszelkiej możliwej po­
mocy ze strony ONZ dla ofiar
kataklizmu.

Z ostatniej chwili

Telewizja bukareszteńska po­
dała tymczasowy oficjalny bi­
lans ofiar trzęsienia ziemi w Ru­
munii do poniedziałku, póź­
nych godzin wieczornych. Bilans
ten wynosi 1400 zabitych i 6.000

rannych w całym kraju.
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W czwartek początek MŚ w hokeju grupy „B”

Czy Polacy wywalczą I lokatę?
W czwartek rozpoczynają się

w Tokio hokejowe Mistrzostwa
Świata gr. „B”. O awans do ho­
kejowej ekstraklasy walczyć bę­
dzie także drużyna polska, a

także NRD, Norwegia, Holandia,
Jugosławia, Austria, Węgry,
Szwajcaria i gospodarze — Ja­
pończycy.

Powszechnie uważa się, że

głównymi pretendentami do

pierwszego miejsca będą hokei­
ści Polski i NRD Przypomnij-
my. że drużyna polska grała w

ciągu ostatnich 4 lat w grupie
„A” i dopiero pechowy występ
w Katowicach (feralna bramka
z RFN na 21 sek. przed koń­
cem) zepchnął nas do gr. „B”

Największego rywala naszej

Ocena działalności

Cracovii

Wczoraj Sekretariat Komi­
tetu Krakowskiego PZPR

obradujący pod przewodni­
ctwem I sekretarza KK Wi­
ta Drapicha zapoznał się z

działalnością SKS CracoUia.
Po wysłuchaniu informacji
przedstawionej przez prezesa
klubu Bogdana Waydowskie-
go, Sekretariat KK pozytyw­
nie ocenił pracę klubu w o-

statnim okresie, szczególnie
w zakresie pracy szkolenio­
wej i wychowawczej oraz w

dziedzinie współpracy ze

szkołami na terenie miasta
i województwa. Z aprobatą
spotkała się również działal­
ność Rady Patronackiej klu­
bu, która prawidłowo współ­
pracuje z opiekuńczymi za­
kładami pracy. W posiedze­
niu Sekretariatu KK uczest­
niczyli prezydent m. Krako­
wa Jerzy Pękala oraz I se­
kretarz KD PZPR Kraków-
Sródmieście Stefan Markie­
wicz.

Scheckter na czele

Po ostatnim Wyścigu „GP" A-

fryki aktualna klasyfikacja
mistrzostw świata formuły I w

wyścigach samochodowych wy­
gląda następująco: 1. Scheckter
(RPA) — 15 pkt, 2. Reutemann

(Argentyna) i Lauda (Austria)
po 13 pkt, 4. Hunt (W. Bryt.) —

9 pkt, 5. Pace (Brazylia 1 Fitti-

paldl (Brazylia) po 6 pkt.

W zagranicznych ligach

+ Liga hiszpańska — Barce­
lona straciła dalszy punkt w re­
misowym meczu z Herculesem

(2:2) i ma już 3 pkt. straty do
Atletico Madryt (wygrało z El-
che 5:1). Real Madryt zremiso­
wał w Walencji 1:1.

W Portugalii — Benfica

wygrała z Setubalem 3:1 i

zwiększyła przewagę nad Spor-
tingiem Lizbona do 2 pkt (Spor-
ting zremisował w Beira Mar
1:1).

W Belgii lider FC Brugge
zremisował w Antwerpii 0:0,
wicelider RWDM wygrał z Be-

ringen 2:1 i ma tylko straty 2

pkt, Anderlecht przegrał z Char-
leroi 0:2, trwa świetna passa Lo-

keren, wygrał na wyjeżdzle z

Małines 3T i zrównał się punk­
tami z III w tabeli Anderlech-
tem!

$ W Holandii Ajax coraz bli­
żej mistrzowskiego tytułu po
zwycięstwie nad NAC Breda

(4:0) ma już 4 pkt przewagi nad
Fe-^enoordem (remis z Grafschap
1:1).

W kilku wierszach

Slalom gigant w Sun Val-

ley wygrał Szwed Stenmark

przed Szwajcarami Christianem
i Helni Hemmi.. W klasyfikacji
generalnej PS prowadzi Sten­
mark — 239 pkt. przed Klam-
merem 195 pkt i Heideggerem
(Austria) — 184 pkt.

W drugim dniu zawodów

gimnastycznych o „Grand Prix”

Paryża Szajna wygrał ćwiczenia
wolne, na drążku był II (za
Krysinem ZSRR), na poręczach
III. Matraszek w ćwiczeniach

wolnych zajęła II miejsce za

Fiłatową (ZSRR).
+ Turniej w Mephls wygrał

Borg, który zwyciężył Amery­
kanina Gottfrleda 6:4, 6:3, 4:6,
7:5.

Konferencja z „ikrą“
Stało się już tradycją, że

po każdym ligowym me­
czu kierownictwo klubu

„Wisła” organizuje krótką kon­
ferencję prasową. Kilka pytań
ze strony dziennikarzy, odpo­
wiedzi trenerów obu zespołów.
Jeśli pamięć mnie nie myli kilka
ostatnich konferencji przebiega­
ło raczej w sielankowym na­
stroju, nikt nie podnosił głosu,
nikt nie denerwował się. Aż tu

nagle po meczu z „Legią’’ od­
żyły akcenty polemiczne...

Pierwsi w szranki wstąpili
prezes „Wisły” i trener „Legii".
Tenże drugi miał pretensję do
części kibiców „Wisły", iż przez
cały mecz wznosiła pod adre­
sem jego piłkarzy okrzyk „zło­
dzieje!”. Prezes „Wisły" dał do
zrozumienia, że jeśli „Legia”
podrywa „Wiśle” Kustę, to mu­
si się liczyć z konsekwencjami
takiego czynu, a klubowi trud­
no brać odpowiedzialność za
niewłaściwe zachowanie niektó­
rych mniej sportowo wyrobio­
nych sympatyków. Na to trener

„Legii” oświadczył, iż kluby —

drużyny upatruje się w zespole
NRD. Na poprzednich mistrzo­
stwach świata zespół NRD prze­
grał dwukrotnie z Polakami. Nie
bez znaczenia jednak wydaje
się fakt, że zespół NRD przed
dwoma laty wygrał w Japonii
(Sapporo) turniej gr. „B”, po
którym awansował do grona
najlepszych Ostatnie 2 towarzy­
skie mecze w Polsce wygrali ho­
keiści NRD.

Teoretycznie do rywalizacji
hokeistów Polski i NRD włączyć
się mogą Japończycy, Norwego­
wie, Jugosłowianie i Szwajcarzy
— ale wielu ekspertów hokejo­
wych dla jednej z tych drużyn
„rezerwuje” najwyżej trzecią
lokatę.

Memoriał Czecha i Marusarzówny rozpoczęty

J. Bachleda pierwszy w slalomie
W Zakopanem rozpoczął się 32

Memoriał Bronisława Czecha i

Heleny Marusarzówny. W sla­
lomie specjalnym mężczyzn
wystartowało 62 zawodników, z

Austrii, Jugosławii, Węgier,
ZSRR i Polski.

Slalom odbył się w doskona­
łych warunkach, na trudnym
stoku slalomowym Nosal.

Po I przejeżdzie prowadził
M. Gąsienica Ciaptak przed R.
Derezińskim, J. Bachledą. W II

przejeżdzie J. Bachleda miał

Podwójny sukces W. Fibaka
Turniej WCT w Monterrey

przyniósł generalny sukces W.
Fibakowi. Polak został zwycięz­
cą obu gier finałowych. W fina­
le gry pojedynczej Fibak poko­
nał Gerulaitisa (USA) 6:4, 6:3.
Natomiast w finale debla Polak,
wspólnie z Australijczykiem
Case, wygrali z parą amerykań­
ską Scanlon, Martin 3:6, 6:4, 6:3.

Pojedynek Fibaka i Gerulai­
tisa stał na wysokim poziomie.
W pomeczowych opiniach obser­
watorzy finału singla zgodnie

Ligowe remanenty
Obecny na meczu Wisła —

Legia trener I reprezentacji Ja­
cek Gmoch oświadczył, iż na

najbliższą konsultację (w środę
w Chorzowie) powołany został
obrońca „Białej Gwiazdy” Anto­
ni Szymanowski. Z uwagi na

drobne dolegliwości zdrowotne
w konsultacji nie wezmą udzia­
łu Deyna i Terlecki. Trener po­
wołał natomiast kilku młodych
zawodników: Milczarskiego i
Miłoszewicza z ŁKS, Marcin­
kowskiego z Górnika Zabrze,
Bartłomowicza z Pogoni.

☆
W „Lidze stadionów” — kon­

kursie organizowanym przez
PAP, PZPN, KDS na najlepszą
organizację i publiczność spot­
kań ekstraklasy prowadzi LE­
GIA W-wa 54 pkt, przed STALĄ
MIELEC i LECHEM po 53 pkt.
WISŁA jest na 9 pozycji — 50

pkt. Ostatni mecz Wisły w Kra­
kowie sędzia główny F. Kraw­
czyk, kierownik Legii B. Roesler

O paszporty do Argentyny
Piłkarze Ameryki Południo­

wej kontynuują eliminacje Mis­
trzostw Świata. Oto wyniki o-

statnich spotkań gr. I w Asun-
cion — Paragwaj — Kolumbia
1:1 (0:0). Bramki dla Paragwaju:
Sagueir w 90 min.; dla Kolum­
bii: Vilarete w 58 min.
1. Paragwaj 2 3:1 2—1
2. Kolumbia 3 2:4 1—2
3. Brazylia 1 1:1 0—0

Następny mecz: Brazylia —

Kolumbia 9 bm. w Rio de Janei­
ro.

Gr. II w Caracas: Wenezuela
— Boliwia 1:3 (0:1). Bramki dla
Wenezueli: Iriarte w 86 min.;

TKKF... kobietom

W związku z przypadającym
w dniu dzisiejszym Świętem Ko­
biet — Wojewódzka Komisja
Badmintona, działająca przy ZW
KTKKF organizuje otwarty

nie tylko zresztą „Wisła" — po­
winny wychowywać swoich ki­
biców.

Potem w polemiczne szranki
wstąpili trener I reprezentacji
narodowej i jeden z dziennika­
rzy „Tempa”. Naszego selekcjo­
nera zabolało sformułowanie
kolegi z „Tempa", który użył

zwrotu „wybrańcy pana trene­
ra". „To nie są moi wybrań­
cy, lecz nasi — oświadczył
selekcjoner — ja wprawdzie po­
dejmuję decyzję, ale po dysku­
sji z kolektywem, nie chciał­
bym, aby pomniejszano zasługi
moich kolegów". A w ogóle to

trener miał za złe kolegom z

„Tempa", że niewłaściwie inter­
pretują jego decyzje, że szukają
dziury w całym. Prosił o kryty­
kę, ale obiektywną i rzeczową.

Dziennikarze nie oszczędzili
też zaproszonego po raz pierw­
szy na konferencję — sędziego
głównego. Kolega z „Przeglądu
Sportowego” zapytał — jak wy­
tłumaczyć fakt, że za to samo

przewinienie (złapanie za ko­
szulkę zawodnika wychodzą-1

Polacy swój pierwszy mecz

rozegrają 10 bm. z Holandią.
Kolejnymi rywalami naszej dru­
żyny będą: 12 bm. — Szwajca­
ria, 14 bm. — Norwegia, 15 bm.
- NRD, 17 bm. — Węgry, 18
bm. — Japonia, 20 bm. — Au­
stria i 21 bm. — Jugosławia.

Wysokie koszty spowodowały,
że turniej nie będzie transmito­
wany do Europy za pośrednic­
twem TV. Lukę tę wypełni pol­
skim kibicom Polskie Radio,
które nadawać będzie bezpośre­
dnie relacje z wszystkich me­
czów naszych hokeistów Np.
transmisja z meczu z Holandią
rozpocznie się 10 bm. o godz.
5.06.

bezbłędny pod względem tech­
nicznym przejazd i wysunął się
na 1 miejsce. Dereziński wyle­
ciał z trasy, Ciaptak popełnił
błąd w środku slalomu na czym
stracił co najmniej sekundę i

spadł na III miejsce. Wyprzedził
go pełną dynamiki jazdą K.
Trzśniak.

Wyniki: 1. J . Bachleda —99,13,
2. Trześniak — 100,40, 3. M . Gą­
sienica Ciaptak — 100,58, 4. Na­
zarów (ZSRR) — 102,84, 5. Ga­
jewski — 103,85, 6. Brach —.

106,33.

stwierdzili — to był fantastycz­
ny mecz. Pierwszy set był wy­
równany. Bardziej precyzyjny,
mający więcej inwencji w grza
przy siatce Fibak rozstrzygnął
seta na swoją korzyść. W secie

tym Fibak dwukrotnie przeła­
mał serwis rywala, Gerulaitis —•

raz. W drugiej części gry Ame­
rykanin zaczął popełniać coraz

częściej błędy. I znów Fibakowi
udało się dwukrotnie przełamać
serwis Gerulaitisa, a Ameryka­
nin uczynił to tylko raz.

i przedstawiciel PAP punkto­
wali: organizacja 27 pkt, pu­
bliczność 23 pkt, razem 50 pkt.
Wyższą notę otrzymała tylko
Mielec 53 pkt, a najniższą Arka

Gdynia 27 pkt. Po meczu Arki
ze Śląskiem piłkarzy wrocław­
skich obrzucono... piaskiem.

☆
W ostatniej kolejce żółte kart­

ki otrzymali: Sybis (Śląsk),
Iwan (Wisła), Jagiełło (Legia),
Dusza (Ruch), Bindek i Gził (o-
baj Górnik).

☆
Na czele najlepszych strzelców

ekstraklasy znajdują się obecnie

trzej piłkarze: MAZUR (Zagłę­
bie), NOWAK (Legia) i WOLSKI

(Pogoń) — po 8 bramek. 7 bra­
mek strzelili: BONIEK, Z. GAR-
ŁOWSKI, NAGIEL, TYC, 6 bra­
mek — DĄBROWSKI, KASZTE­
LAN, KMIECIK, J. KUPCE-
WICZ, LATO, NAPIERACZ i
MILCZARSKI. (s)

dla Boliwii: Mezza w 5 min.,
Jimenez w 76 min. i Aguilar w

80 min.
1. Boliwia 2 4:0 4—1
2. Wenezuela 2 1:3 2—4
3. Urugwaj 2 1:3 1—2

Następny mecz: Boliwia —

Wenezuela 13 bm. w La Paz.
III gr. Santiago — Chile — Pe­

ru 1:1 (1:0). Bramki dla Chile:
Ahumada w 42 min.; dla Peru:
Munante w 70 min.
1. Chile
2. Peru
3. Ekwador

2 3:1 2—1
2 2:2 2—2
2 1:3 1—2

Następny mecz: Peru — E-

kwador 12 bm. w Limie.

turniej badmintona, na który
zaprasza wszystkie panie, nie­
zależnie od wieku. Turniej roz­
pocznie się w sali Technikum

Hutniczo-Mechanicznego, Nowa
Huta, osiedle Szkolne, początek
o godz. 17.30. '

_'

cego na czystą pozycję) żółtą
kartkę otrzymał tylko Jagiełło,
a sędzia nie zareagował na faul
Płaszewskiego. Arbiter oświad­
czył, że przewinienia zawodnika
„Wisły”... nie dostrzegł. Powie­
dział to z taką rozbrajającą
szczerością, że wszyscy na chwi­
lę zamilkli. A mnie zrobiło się
żal arbitra, miał chłop pecha,
nie dostrzegł faulu, który wi­
działo 10 tys. osób na stadionie
i tysiące przy telewizorach.

Na szczęście sytuację uratował

prezes „Wisły”, który oddał głos
innemu prezesowi też z „Wi­
sły", ale tej z Chicago. Miły
gość oświadczył, że pojedynek
stał na bardzo dobrym pozio­
mie, że jest zachwycony posta­
wą obu drużyn. Wszyscy poczu­
li się usatysfakcjonowani. Zno­
wu dobry nastrój powrócił na

konferencyjną salę. Zniknęły
akcenty polemiczne. Wszyscy w

najlepszej komitywie opuszczali
stadion. To była co się zowie
konferencja prasowa...

A. STANOWSKI
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Przeżyłem trzęsienie ziemi...

Cutremul — albo świat

zamieniony w piekło

Po co Rabin pojechałdo USA?

Huk, chociaż wydobywał się
spod ziemi narastał jakby nad
dachami miasta
skadra ciężkich
Podłoga zaczęła
nogami, a dom

wciągając w ten przerażający
rytm wszystko i wszystkich.
Ktoś, a może było to kilka gło­
sów krzyczał strasznie: cutre­
mul, cutremul... trzęsienie zie­
mi!

Katastrofa zastała mnie w Bu­
kareszcie w Klubie Prasy Za­
granicznej na wieczorze poświę­
conym 99 rocznicy wyzwolenia
Bułgarii z jarzma tureckiego.
Było to 4 marca, dwadzieścia
trzy minuty po godzinie 21.
Ludzie'ogarnięci, strasznym lę- ___ „____

kłem hurmem ruszyli do drzwi. | cea Voda 14 (siedziba PAP w

przeciągała a-

bombowców.
się uginać pod

zakołysał się

•—... tca vuua KSienziDa rnr w

*C’ęśc wybiegła w ciemność, w Bukareszcie) murowany parkan

. W
X.
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Załoga FSM w Tychach obiecuje:

W tym roku 123 tys. „maluchów11

N/z: dobytek ofiar trzęsienia ziemi znaleziony w gruzach przez
głównych ulic Bukaresztu.

ten stale potężniejący huk; część
cofała się przerażona, bo świat
zamienił się nagle w piekło.

Z góry sypały się cegły, ka­
mienie, dachówki, jakieś blachy
i tynk. Masy wapiennego tynku
i pyłu. Jezdnia była bombardo­
wana, bo to co spadało biło w

nią ze straszną siłą. Pęd powie­
trza zatrzasnął za mną drzwi.
Wyparty na zewnątrz przypad-
łem do ściany; ogarnął mnie pa­
niczny strach i straszne poczu­
cie absolutnej bezradności.

Trwało to wszystko pięćdzie­
siąt... może więcej sekund. Po­
tem ziemia się „opamiętała”, tyl­
ko huk trwał ciągle choć już
się oddalał. Nadal też coś spa­
dało z dachów i rozbijało się na

jezdni. Wszystko tonęło w gę­
stej ciemności nasyconej wa­
piennym pyłem choć była to

przecież... noc w pełni księży­
cowa. Po chwili poczułem ból
w ręku, nadgarstek krwawił,

bolało udo. Cały byłem pokry­
ty wapiennym pyłem. Pierwsza
myśl—cowdomu?Cozro­
dziną? z pobliskiego budynku
podnosili się z kałuży krwi lu­
dzie. Pognałem do samochodu;
na szczęście ocalał.

Jechałem wolno, na pełnych
światłach, wszędzie wokół był
gruz. Mijałem przeszkody, zasy­
pane ulice. Ulica Christo Bote-
wa zablokowana była ogromną
górą gruzów, pięciopiętrowej ka­
mienicy, Po wielu godzinach do­
wiem się, że pod nią jest także
tramwaj. Był przepełniony ludź­
mi. A może mój dom też?...

Takich objazdów, kołowania
wśród zwałów gruzu miałem
więcej. Na „mojej” ulicy — Mir-

tego domu stał się jednym ru­
mowiskiem, ale dom... stal. Chy­
ba cały?...

Wjechałem między gruzy par­
kanu, otoczyli mnie ludzie. Po­
słyszałem głosy rumuńskich
przyjaciół-sąsiadów. Żona z cór­
ką były w ogrodzie; żona nadal
pełna przerażenia powiedziała,
że nie ma naszego syna. Uspo­
kajałem ją — sam z duszą na

ramieniu.
Mieszkanie 1 biuro PAP zasy­

pane było wapiennym kurzem,
ściany w kilku miejscach popę­
kane, część obrazów pospadała
ze ścian, szkło, porcelana, pra­
wie wszystko to co stało na

wierzchu — było pobite. Łazien­
ka była na szczęście tylko lek­
ko zdemolowana. Nie ma nadal
oczywiście w całym domu i w

całym mieście elektryczności i
wody.

Powoli wszystko poczęło cich­
nąć i noc znów zaczęła się ro-

bić... księżycowa. I jakże stra­
szliwie jasna.

Wziąłem łopatę i zacząłem u-

suwać gruz. Sąsiedzi pomagali
mi odwalać bloki cementowe.

Sąsiednia wielka kałuża krwi

pozostała po przywalonej kobie­
cie. Zabrano ją do sąsiedniego
szpitala w stanie beznadziej­
nym. Nareszcie pojawił się syn.
Ubranie miał całe We krwi —

bowiem wraz z przyjacielem
przenosili na rękach kolegę do
szpitala ze zdruzgotaną nogą, a

później jeszcze innego z kontu­
zją głowy. Odetchnąłem, że on

uszedł z życiem; dom, w któ­
rym był jest cały zwalony. Syn
mój zdążył wyskoczyć przez o-

kno z parteru. Uderzyła go ce­
gła w bok i ma krwawo siny

. . guz. Opowiadał o szpitalu za-

ekipy ratownicze na jednej z

CAF-UPI — telefoto

walonym rannymi i umierający­
mi. Był wstrząśnięty.

Ludzie w Bukareszcie koczują
nadal na placach. Wokół ruin
domów — wojsko, oddziały
Gwardii Patriotycznej (rumuń­
skie ORMO). Organizują się też

ekipy ludzi w mundurach i po
cywilnemu. Już zaczyna się u-

suwanie gruzów, spod których
wydobywani są ranni; niestety
jest dużo zabitych. Z głośników
aut milicyjnych patrolujących
miasto padają polecenia porząd­
kowe. Na ulicach Bukaresztu
pracuje co dzień przy usuwaniu
zniszczeń prawie 100 tys. ludzi,
w tym 20 tys. członków Gwar­
dii. Załogi zakładów pracy nie
liczą godzin, każda maszyna,
musi znowu pracować. Ludzie
wierzą, że życie szybko wróci
do swego codziennego nurtu.

STANISŁAW LEWANDOWSKI

Rumunia — (PAP)

WASZYNGTON (PAP)
Premier Izraela J. Rabin —

który przybył do Waszyngtonu
z oficjalną wizytą — złożył w

poniedziałek wizytę w Białym
Domu i odbył rozmowę z pre­
zydentem Carterem i jego do­
radcami.

Wizyta izraelskiego premiera
w Waszyngtonie potrwa do śro­
dy 9 bm. i będzie wypełriona
intensywnymi rozmowami z

członkami administracji i z pre­
zydentem Carterem. W Wa­
szyngtonie uważa się, że głów­
nym tematem będzie kontro­
wersyjna sprawa dostarczania
Izraelowi amerykańskiej bro­
ni, w szczególności myśliwców
typu „f-16”, oraz bomb lotni­
czych o szczególnie wielkiej
sile niszczenia. Administracja
Cartera podjęła przed dwoma
tygodniami decyzję o wstrzy­
maniu dostaw tych bomb dla
Izraela.

Skomplikowana jest także
sprawa dostaw samolotów.
Izrael domaga się 250 samolo­

KATOWICE (PAP)
Załoga Fabryki Samochodów

Małolitrażowych w Tychach za­
mierza w tym roku wyprodu­
kować 123 tys. popularnych „ma­
luchów”, co oznacza podwoje­
nie produkcji w stosunku do ub.
roku.

Kadra inżynieryjno-technicz­
na i robotnicza FSM w Tychach
podejmuje równocześnie szereg
przedsięwzięć organizacyjno-te­
chnicznych zmierzających do o-

siągnięcia już w roku przyszłym
docelowej zdolności wytwór­
czej zakładu — 200 tys. „malu­
chów” w skali roku i uzyska­
nia wysokiej ich jakości. W tym
celu wprowadzono już w zakła­

Opłaty za egzaminy
na prawo jazdy

WARSZAWA (PAP)
Obecnie wprowadzany jest sukcesywnie nowy system egza­

minowania kandydatów na kierowcó- r, w którym znacznie
zaostrzone są wymagania w stosunku do przyszłych prowa­
dzących pojazdy. M. in. zostaje wydłużony czas egzaminu
praktycznego; zwiększa się również odpowiedzialność egzami­
natorów za podjęcie decyzji o przyznaniu prawa jazdy.

Modyfikacja sposobu egzaminowania kandydatów na kierow­
ców, jako jedna z przyczyn, stworzyła konieczność zmiany opłat
za egzaminy na prawo jazdy zgodnie z opublikowanym w Dzien­
niku Ustaw nr 6 (z dnia 28 lutego 1977 r.). Rozporządzeniem
ministrów komunikacji i spraw wewnętrznych od 1 marca br.
obowiązują następujące opłaty za egzaminy:

Za przeprowadzenie egzaminu na kategorie „A”, „T” lub „M”
opłata wynosi 159 złotych, a za egzamin na kategorie „B”, „C”
lub „D” — 250 złotych. Zmieniono też opłaty za częściowe egza­
miny. I tak za sprawdzenie wiadomości teoretycznych na kate­
gorie „A”, „T” lub „M” płaci się 50 złotych, a za kontrolę umie­

jętności praktycznych — 100 zł. Kandydaci zdający egzamin
częściowy na kategorie „B”, „C” lub „D” płacą za część teore­
tyczną 80 zł, a za sprawdzian praktyczny — 170 zł.

Za przeprowadzenie egzaminu na kategorię „E” ustalono opła­
tę w wysokości 100 złotych.

Od młodzieży szkolnej oraz studentów szkół wyższych, którzy
ubiegają się o prawo jazdy kategorii „A” albo „B” i „A”,
pobierana jest połowa ustalonych kwot. Natomiast uczniowie
szkół, których program nauczania przewiduje szkolenie na pra­
wo jazdy, w ogóle są zwolnieni od opłat.

Przepisy tego rozporządzenia nie dotyczą kandydatów na kie­
rowców szkolonych na potrzeby wojska oraz MO, a także kie­
rowców będących w czynnej służbie wojskowej.

Poprzednio opłata za egzamin na prawo jazdy, bez względu
na kategorię, wynosiła 100 złotych, natomiast za sprawdzenie
wiadomości z jednego przedmiotu należało zapłacić 40 złotych.

tów typu „1-16” zabiegając
jednak by 200 maszyn wypro­
dukowanych zostało w kopro­
dukcji obu krajów, co jest dla

strony amerykańskiej nie do
przyjęcia z uwagi na różnego
rodzaju umowy wiążące USA z

niektórymi krajami Europy
zachodniej.

Administracja waszyngtońska
chciałaby traktować rozmowy
z Rabinem jako dalszy ciąg roz­
mów sondażowych, prowadzo­
nych przez sekretarza stanu
Vance’a w czasie jego podróży
po krajach Bliskiego Wschodu.
W Waszyngtonie uważa się, że

celem tego dialogu winno być
doprowadzenie do reaktywo­
wania prac konferencji genew­
skiej.

Ponieważ w stanowisku obu
stron — izraelskiej i amerykań­
skiej — zarysowują się poważ­
ne rozbieżności, w kołach ob­
serwatorów w stolicy USA uwa­
ża się, że rozmowy Rabina w

Waszyngtonie nie będą łatwe.

dzie metodę, testowania samo­
chodów. Nawiązana została ści­
sła współpraca naukowo-techni­
czna z Politechniką Śląską w

Gliwicach, dotycząca m. in. pro­
blemów mechanizacji i automa­
tyzacji powłok ochronnych, po­
prawy jakości lakierów, uspra­
wnienia transportu wewnętrz­
nego i paletyzacji wyrobów. Po­
wołano kilka specjalnych zespo­
łów, złożonych z naukowców u-

czelni i najlepszych fachowców
fabryki, które pracują nad do­
skonaleniem technologii produk­
cji, organizacji produkcji i za­
rządzania tym wielkim, nowo­
czesnym zakładem naszej moto­
ryzacji.

Gubernator Nowego Jorku

przeciwko »Concorde«
NOWY JORK, PARYŻ (PAP)

Jak podała w poniedziałek
prasa nowojorska, gubernator
stanu Nowy Jork, Hugh Carey
postanowił podtrzymać swój
sprzeciw przeciwko udzieleniu
zezwolenia na lądowanie fran-
cusko-brytyjskiego samolotu po-
naddźwiękowego „Concorde” na

lotnisku Kennedy’ego. Informa­
cję tę prasa podaje w związku
z niedawną rozmową telefonicz­
ną między prezydentem Francji,
Valerym Giscardem d’Estaing a

prezydentem USA, Jimmy Car­
terem, podczas której francuski
mąż stanu uprzedził swego roz­
mówcę, że odmowa na lądowa­
nie „Concorde” w Nowym Jor­
ku spowoduje poważny kryzys
w stosunkach francusko-amery-
kańskich.

Międzynarodowy konkurs „Leipziger Vclkszeitung”

„SPORT W NASZYM ŻYCIU"
Sportem entuzjazmują się miliony. Sport

pozwala zachować zdrowie, rozwijać siłę fi­
zyczną, pobudzać do szlachetnej rywalizacji
na boiskach i poza nimi. Sport dostarcza więc
emocji i przeżyć od najmłodszych lat po sta­
rość. Rozwój kultury fizycznej zależy przede
wszystkim od umiejętnego wprowadzania w

systematyczny rytm ćwiczeń naszych dzieci.
Nie darmo starożytni mówili „w zdrowym
ciele — zdrowy duch”.

Sport w szkole, w domu, na wycieczce, w

sali treningowej i na wolnym powietrzp —

to podstawa przysposobienia dziecka, z roku
na rok, nie tylko do wyczynu na miarę mi­
strzostw i olimpiad, ale do sprawności pozwa­
lającej lepiej radzić sobie w życiu i pracy.

Tak pojęte miejsce sportu w naszym tyciu
jest tematem konkursu ukazującego się w

Lipsku dziennika „Leipziger Volkszeitung”
dla fotoamatorów i młodych talentów plasty­
cznych, czytelników bratnich pism z krajów
obozu socjalistycznego. Szukamy najciekaw­
szych zdjęć i pełnych fantazji rysunków dzie­
cięcych, związanych z wyobrażeniami o roli
sportu w życiu ich samych oraz otoczenia.

Konkurs traktujemy jako przyczynek do
VI Święta Sportu i Turystyki NRD — 1977 w

Lipsku i przygotowań do Igrzysk Olimpijs­
kich 1980 w Moskwie. Wystawa nagrodzonych
prac uświetni Święto Prasy „Leipziger
Volkszeitung” 11—12 czerwca br. w hali Tar­
gów Lipskich. Najlepsze fotogramy i rysunki
ukażą się w „LVZ".

Każdy uczestnik konkursu może nadesłać
dowolną ilość zdjęć (format co najmniej
18x24 cm) lub negatywy — a także dowolną

liczbę rysunków dziecięcych. W skład Jury
wchodzą dziennikarze, fotograficy, pedagodzy
i wybitni sportowcy NRD. Prace należy kie­
rować pod adresem „Leipziger Volkszeitung”,
701 — Lipsk, Petersteinweg 19, pod hasłem
„Sport w naszym życiu” — lub do redakcji
„Gazety Południowej” — w terminie najpóź­
niej do 30 kwietnia br. Termin ten obowią­
zuje przy bezpośrednich przesyłkach do Lips­
ka. Prace przysyłane do Krakowa winny
więc znaleźć się w redakcji „GP” oo naj­
mniej tydzień wcześniej!

Nagrody za fotogramy!
1. Kamera fotograficzna wartości 750 ma­

rek; 2. Kamera fotograficzna wartości 500
marek; 3. Sprzęt fotograficzny wartości 300
marek; 4. Sprzęt fotograficzny wartości 200
marek: 5. Bon 100 marek na zakup materia­
łów fotograficznych; 6—20. Nagrody honoro­
we lipskich zakładów przemysłowych i orga­
nizacji.

Nagrody za rysunki dziecięce
1. Przybory rysunkowe i malarskie lub

sprzęt sportowy — za 250 marek; 2. Przybory
rysunkowe i malarskie lub sprzęt sportowy
— za 150 marek; 3. Przybory rysunkowe i
malarskie lub sprzęt sportowy — za 100 ma­
rek; 4—20. nagrody książkowe (dla dzieci) z

wydawnictwa NRD.
Wszyscy uczestnicy konkursu otrzymają

specjalne dyplomy. Poza tym każdy z uczest­
ników weźmie udział w losowaniu 100 foto­
grafii z podpisami najlepszych sportowców
NRD j 20 kart wejścia na VI Święto Sportu
i Turystyki w Lipsku.

Konferencja na szczycie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
oraz sekretarz Ligi Arabskiej,
Mahmud Riad, po czym zabrali
głos przywódcy krajów arab­
skich i afrykańskich. Dalsze o-

brady toczyć się będą przy
drzwiach zamkniętych.

Spotkanie przywódców jednej
z największych społeczności Trze­
ciego Świata ma w zasadzie za­
akceptować trzy dokumenty
przygotowane i uzgodnione przez
ministrów spraw zagranicznych.
Pierwszym z nich jest projekt
deklaracji politycznej, określa­
nej jako karta współpracy arab-
sko-afrykańskiej.

Jako pomyślny horoskop dla
rozpoczynających się obrad przy­
jęto przekazanie przez kraje
naftowe sumy 5 min dolarów
tytułem natychmiastowego

wkładu na potrzeby afrykań­
skich ruchów narodowowyzwo­
leńczych, głównie na południu
kontynentu.

Jednocześnie zwraca się uwa­
gę, że z obrad przygotowaw­
czych usunięto niektóre kontro­
wersyjne problemy dotycząca
ruchów separatystycznych, m.

in. w Erytrei. Podkreśla się jed­
nak, że porządek obrad nie jest
ściśle sprecyzowany i niektóre
z tych zagadnień mogą zostać
rozpatrzone przez przywódców
zebranych w Kairze.

*

Szef delegacji Arabii Saudyj­
skiej podał do wiadomości, że

kraj ten postanowił przeznaczyć
miliard dolarów dla krajów a-

frykańskich, aby dopomóc im w

rozwoju gospodarki.

TELEWIZJA

D YSKPSJE
Chociaż nie bardzo lubię dyskusje telewi­

zyjne, jako że wciąż nasze programy są
przeładowane słowem, a prym tu wiodą

Wieczory z Dziennikiem (zwłaszcza w zapowie­
dziach... zapowiedzi tego, co będzie) — to dwie
dyskusje z ub. tygodnia z pewnością były c e-

lowe i ciekawe.
Okazję do dyskusji „Ekran i życie” stworzył

skrócony pokaz, znanego zresztą z ekranu TV

filmu Zanussiego „Za ścianą”. Wybrane frag­
menty nie naruszały w zasadzie toku fabularne­
go, a kilkakrotnie powtarzane (metodą cofnięć)
pozwalały K. Lubelczykowi sprowokować kilku
utytułowanych naukowo rozmówców do rozwa­
żań o etyce i moralności środowiska naukowe­
go, na podstawie zaprezentowanych w filmie
postaw jego bohaterów. Rzecz nie w tym, czy
istotnie można tu mówić o „środowisku nauko­
wym", bo dyskutanci słusznie bronili się przed
uogólnianiem — ale w tym, czy tzw. kariery
naukowe młodych ludzi zależą od ich talentu,
pracowitości, czy też nazbyt często od szczęścia,
układów personalnych i „siły przebicia”? Dy­
skusja była prowadzona dość ostro, a przecież b.
kulturalnie i wykazała — również w oparciu o

film — że przyczyno, wielu przerwanych karier
„pechowych" lub zamienionych w krzywdę
ludzką, może być brak zdecydowania o losie
naukowca (albo nie naukowca) u progu jego po­
czynań — ze strony zbyt delikatnego, a także
nie chcącego nikogo urazić zwierzchnika. Oczy­
wiście, poza cechami charakteru zainteresowa­
nych, co już należy do osobistych motywacji,
bez względu na środowisko i jego zbiorowe od­
czucia moralne oraz etyczne.

i na iDzień Kobiet* kvn 1010 LOTKA |

Drugą dyskusję wywołał spektakl teatralny
S. Przybyszewskiego „Dla szczęścia". Czy warto

przebrzmiałą sztukę wystawiać na scenie?
Wprawdzie reżyser I. Gogolewski twierdził, że
warto, bo obłuda zawsze jeszcze towarzyszy nie­
którym ludziom — ale sam nie był chyba tak
pewny w obliczu anachronizmów tekstu, skoro
jednak oprawił widowisko w wyraźne ramki
pastiszowe. Fakt faktem, takie dyskusje niewąt­
pliwie mniej zorientowanemu odbiorcy pomaga­
ją zrozumieć umowny kształt teatru i pokazują
środki, jakimi można — jeśli nie całkiem otrze­
pać z kurzu przemijające wartości sztuki, to

przynajmniej tak przybliżyć te, które nadal są
żywe, by widz nie czuł się jak przysłowiowa ta­
baka w rogu. Nie rozumiem tylko, dlaczego dy­
skusję przeniesiono do programu drugiego, za­
miast umieścić ją zaraz po spektaklu w progra­
mie pierwszym?

Poza tym było Studio-2, w którym m. in. prof.
Pisarek uczy, jak mówić i pisać po polsku, gdy
tymczasem wcześniejsze zapowiedzi o wystę­
pach Freda Astaire — czarno na białym błędnie
podawały nazwisko tego aktora — legendy mu­
sicalu (Astair)... Z wszystkich programów Stu-
dia-2 wybijało się spotkanie z kpt. Jaworskim
„Wszystko za wszystko”. Zeglarz-samotnik wy­
kazał się świetnymi walorami towarzyskimi, do­
wcipem, refleksem i skromnością, czego paru
innym żeglarzom-poprzednikom zabrakło. Cie­
kawe też, że swój rejs rozsławiający w równym
stopniu nasz kraj, sfinansować musiał z własnej
kieszeni. Dlatego, że samotnik? Warto by i o tym
podyskutować... ,

BOB

...Damą być, ach damą być?

AGNIESZKA: Chłopcy w przedszkolu nie nam

nie dają na Dzień Kobiet. Jak urosnę to wtedy do­
stanę kwiaty i prezenty. Damą bym chetała być, bo
wtedy miałabym służącą i mogłabym cały czas od­
poczywać, chodzić na spacery i bawić się. Moja
mama nie jest damą, bo się nie maluje i musi go­
tować obiad.

RADEK: Myślę, że jest zasadnicza różnica między
damą a kobietą. Dama pracuje tylko w pracy. A
co dopiero kobieta! Kobieta pracuje i w pracy, i w

domu, czasem tylko odpoczywa. Bardzo mi się po­
dobają damy, ale żonę chciałbym mieć taką pół-
damę, pół-kobietę... W tej chwili żadna z moich
koleżanek nie jest damą. Jak będą starsze to wy­
rosną na damy. Albo na kobiety. To jeszcze nie
wiadomo...

AGNIESZKA I: Jak będę duża to na pewno zo­
stanę damą. Dama jest bardzo ładna i nosi futerko.
Tu, pod brwiami będę malować sobie na 'niebiesko,
paznokcie i wargi na czerwono albo na różowo, a

na bale będę jeździć samochodem albo taksówką.

(tur)

Fot. J. Sądecki
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Różne

PASY przepuklinowe —

(sprężynowe), pasy brzusz­
ne lecznicze, pooperacyj­
ne, wykonuje (wysyła)
ortopeda Zieliński — ul.
Stradom 11 — 31-068 Kra­
ków. 374-g

Sprzedaż

ELEKTRYCZNY ogrze-
wacz akumulacyjny PEA-
3,0, nowy, sprzedam. —

Nowy Sącz. Broniewskie­
go 18/3/F. 6-1433

ROZSADĘ pomidorów —

szklarniowych — „Rever-
mun” i ogórków — sprze­
dam. Lucyna Kwiek, Ko­
szyce Wielkie 233, Tarnów.

g-6235

Nauka

WPISY na koresponden­
cyjne kursy kreśleń te­
chnicznych oraz kosztory­
sowania, przyjmuje, szcze­
gółowych pisemnych in­
formacji udziela „Oświa­
ta", 31-139 Kraków, ul.
Spasowsldego 8 (przedłu­
żenie ul. Siemiradzkiego).

K-S48

MUZEUM
Podhalańskie PTTK

w NOWYM TARGU

mieszczące się obecnie przy ul. So­
bieskiego 2 — z powodu urlopów
wypoczynkowych pracowników za

rok 1977 — BĘDZIE ZAMKNIĘTE
w okresie od 8 do 23 marca br.

K-1801

Wszystkim, którzy w związku z chorobą
1 śmiercią naszego najdroższego Męża, Ojca

i Dziadzia

ZYGMUNTA FERENCA
okazali wiele serca i współczucia oraz wzięli
tak licznie udział w Jego pogrzebie, składamy tą
drogą serdeczne podziękowanie z wyrajami głę­
bokiej wdzięczności. Szczególnie gorąco dzięku­
jemy Dyrekcji Zakładów Przemysłu Tytoniowe­
go, Kierownictwu, Koleżankom i Kolegom, a

zwłaszcza Inż. Stefanowi Rasiowi, za pomoc ja­
kiej nie szczędzili w najcięższych dla Niego
i dla nas chwilach.

ŻONA, CÓRKA, SYN, ZI^C, WNUK
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Kobiet coraz więcej!
'Wczoraj w przeddzień Dniu Kobiet męska część

mieszkańców Krakowa podekscytowana, w radosnym
nastroju biegała po mieście w poszukiwaniu odpowied­
nich prezentów dla swoich pan W sam Dzień Kobiet,
na pewno jak co roku, wszystkie kwiaciarnie opano­
wane będą przez męż.zyzn. No cóż, kobiet jest bardzo
dużo i wciąż rodzą się nowe.

W nowohuckim szpitalu im. Stejana Żeromskiego
wczoraj od godziny 2.40 rano d- południa urodziło się
15 dziewczynek. Nie byłoby w tym niczego nadzwy­
czajnego, gdyby nie fakt, że nie urodził się żaden
chłopak.

Jak nas poinformowała położna, p. W. KOKOSZKA,
dla 14 kobiet był to pierwszy poród, w związku z tym
spodziewały się raczej chłopców. Tylko jedna pani —

matka trzech synów — szczerze ucieszyła się z naro­
dzin córeczki...

Tak więc z roku na rok kobiet przybywa. Mężczyźni,
nie martwcie się jednak! Kobiety są coraz piękniej­
sze. Na przyszłoroczny Dzień Kobiet będziecie mogli
kupować prezenty nie tylko dla żon i matek, ale rów­
nież dla córek i wnuczek. (EN)

Świąteczny, i jednak powszedni...

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Mikołaj z Wilkowiecka: History-
ja o Chwalebnym Zmartwych­
wstaniu Pańskim — 19.15, MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): S. Mrożek:
Rzeźnia - 19.15. STARY (Jagiel­
lońska 1): s. Wyspiański: Wyzwo­
lenie — 19.15. Nastazja Filipowna
— 22. KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): A. Strindberg: Panna
Julia - 19.15 BAGATELA (Kar­
melicką 6): E. Scribe: Szklanka
wody — 13.30 (przedst. zakupione
przez PEWEX), LUDOWY (os.
Teatralne 34): A. Arbuzów: Sta­
romodna komedia — 19.15, MUZY­
CZNY (Lubicz 48): Wiech-Lida:
Cafe pod Minogą — 19.15, GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Z. Mikulska:
Przyszliśmy tu po kolędzie — 10,
FILHARMONIA (Zwierzyniecka 1):
Koncert symfoniczny pod batutą
K. Missony — 19.30, KABARET
POD BUDĄ (Ziaji 10,12): Premie­
ra—20.

co,GDZIEkiEdt?
WTOREK
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Brygada- jak malowanie
Sprzedawczyni, lekarka,

pielęgniarka — to zawody
tradycyjnie kobiece, sfemi­
nizowane niemal w cało­
ści. Ale kobiety coraz czę­
ściej przełamują domina­
cję w zawodach typowo
„męskich”. Choćby w bu­
downictwie. Taką właśnie
żeńską brygadę malarską
spotkaliśmy w Nowej Hu­
cie, na budowie obiektu
typu „Zębiec” w pobliżu
Kopca Wandy. Ósemce
dziewcząt zatrudnionych w

Przedsiębiorstwie Robót
Wykończeniowych „Budo-
stal” szefuje brygadzistka
Stefania Pawłowska. Sama
pracuje w PRW od 1953 r.,
a wespół z Bożeną Bielaw­
ską, Ireną Cybulską, El­
żbietą Flagą, Ewą Hejmo,
Marylą Iżyk, Danutą Jac­
kowiak, Heleną Kapcia i

Barbarą Malisz od 1 sierp­
nia 1973 r. W brygadzie by­
ło początkowo 12 osób, .ale
niektóre z dziewcząt prze-
bywają obecnie na bezpłat­
nych urlopach macierzyń­
skich.

Brygada Stefąnn Paw­
łowskiej wykonuje prace
malarskie w nowo oddawa­
nych do użytku budynkach
mieszkalnych, w domach
remontowanych i w obiek­
tach przemysłowych. Do
jakości pracy nikt nie ma

zastrzeżeń, a warto wie­
dzieć, że we współzawod­
nictwie przed VII Zjazdem
PZPR właśnie brygada
Stefanii Pawłowskiej zaję­
ła I. miejsce w PRW „Bu-
dostal”, dystansując liczne
zespoły męskie. Wstyd pa­
nowie! (wam)

Fot. W. Klag

Jest 7 marca, 66 dzień w

roku kalendarzowym. Słoń­
ce wzeszło w Krakowie o

godz. 6 .13. W zakładach pra­
cy, w domach, mężczyźni
przygotowują się, by godnie
uczcić dnia następnego : (dzi­
siaj) te najmilsze, najpięk­
niejsze i... najbardziej zapra­
cowane.

Nasi redakcyjni koledzy
zajęli się przygotowaniem
Święta w redakcji, więc my
— kobiety .

— zasiadłyśmy do

pisania tego świątecznego fe­
lietonu. Telefonujemy do Za­
kładów Przemysłu Cukierni­
czego „Wawel”. Maria Kul-

pińska, I sekretarz KZ PZPR,
o przygotowaniu do Święta
Kobiet mówi tak: „...nadana
zostanie przez zakładowy ra­
diowęzeł okolicznościowa au­
dycja, ■każda z 1320 kobiet

zatrudnionych w ZPC (trzy
czwarte załogi!) otrzyma ki­
logram mieszanki czekolado­
wej, życzenia wydrukowane
na ozdobionym kwiatami bi­
leciku. W „Wawelu" będzie
to : jednak... normalny dzień
pracy; wyprodukuje się 120
ton słodyczy — wartości 9
min zł. Ale marzeniem ko­
biet w tym zakładzie jest, by
nie musiały pracować na trzy
zmiany. Wiadomo, że żłobki,
przedszkola funkcjonują do

godziny 16,30. Marzą też te

kobiety — żony,,matki — by
nastąpiło pełne róto­
no uprawnienie w

sprzątaniu, zmywaniu na­
czyń, praniu pieluch i in­
nych zajęciach uważanych
wciąż przez panów za wy­
łącznie kobiece.

Przy okazji wręczania
kwiatów nauczycielkom, bę­
dą pewnie uczniowie oczeki­
wali, że lekcje przebiegną ul­
gowo. Sądzimy jednak, iż
niewiele spośród prawie
dziesięciu tysięcy nauczycie­
lek zrezygnuje z przeprowa­
dzenia normalnych zajęć. W
końcu w tej sprawie mają
panie głos decydujący. W
wielu innych problemach —

nie bardzo. Kobiety stanowią
wprawdzie 81 proc, nauczy­
cieli, ale — już tylko 55 proc,
z ńięh pełni funkcję dyrek­
torów szkół, placówek oświa­
towych.

Jadwiga Sawicka, dyrek­
torka przedszkola nr 80 w

Krakowie już 7 bm. od ma­
luchów otrzymała kwiaty,
życzenia. A w Dniu Kobiet?
Normalna praca, o godzinie
14-tej zaś uroczyste spotkanie
w Kuratorium.

W Domach Towarowych
„Centrum” dyrektor Marian

Czuchaj dla każdej z zatru­
dnionych kobiet (370 na 390

pracowników) przygotował
po parze rajstop i jednym
tulipanie. Życzenia będzie
składał osobiście, na stoi­
skach. Przecież czekają
klienci... Spytałyśmy, czy
dyrektor tylko w tym dniu

myśli o kobietach zatrudnio­
nych w DT „Centrum”? Nie.
Od ubiegłego roku udało się
w „Krakusie” polepszyć wa­
runki pracy (poszerzone za­
plecze, watowane kurtki eks­
pedientek pracujących na

parterze zastąpiono estetycz­
nymi kożuszkami).

Statystyki informują, że

kobiet zatrudnionych na kie*-

rowniczych stanowiskach jest
niewiele. Próbowałyśmy więc
dowiedzieć się od nich, jak
spędzą Dzień Kobiet Nieste­
ty, ani wiceprezydent m.

Krakowa Barbary Guzik, ani
sekretarza KRZZ Marii Woj­
ciechowskiej, ani dyrektor
Biura Importu „Budostalu”
Teresy Nitkiewicz — nie by­
ło w ich gabinetach. Znając
je, wiemy, że styl kierowa­
nia wszystkim „za biurka”,
nie jest charakterystyczną
cechą ich metod pracy.

Nie wszystkie kobiety je­
dnak pracują zawodowo. My-
ślimy jednakże, że każda z

nich otrzyma dzisiaj kwiaty.
Kwiaty dostanie też 250 pen-
sjonariuszek Domu Renci­
stów nr 3 przy ul. Wielic­
kiej. Krakowska Spółdzielnia
Ogrodniczo - Pszczelarska

przekazała im kwiaty bez­
płatnie.

Kwiaty (czerwone tulipa­
ny) dostaniemy i my. Z
kwiatami wróci dziś do do­
mu z biur, fabryk,. urzędów,
uczelni wyższych 185 tysię­
cy zatrudnionych w woje­
wództwie miejskim krakow­
skim kobiet (na ■424,2 tys.
pracowników gospodarki u-

społecznionej). Prócz kwia­
tów każda z nas zapewne bę­
dzie niosła do domu siatkę z

zakupami. Choć świąteczny
— będzie to przecież zwykły,
powszedni dzień pracy. A

wiedzą o tym piszące z wła­
snego doświadczenia —

EWA BARAN
TERESA BĘTKOWSKA

ELŻBIETA DZIWISZ

kinS

Milion kwiatów dla krakowianek

Tu rządzą

panie
Chcecie widzieć jak rzą­

dzą kobiety? Jedzcie do Koc­
myrzowa. W Gminnej Spół­
dzielni królują: Bronisława
Zaremba, Halina Kwiecień i

Bogusława Frań, dyrektorem
Spółdzielni Kółek Rolniczych
jest Halina Majcher, a w

Banku Spółdzielczym podob­
na funkcję sprawuje Stani­
sława Prusak. Cóż. w Kocmy­

rzowie feminizacja wyprze­
dziła epokę. Z korzyścią dla

całej gminy.
Może to niejednego dziwić,

że właśnie tam gdzie zdawa­

łoby się, nie będzie zgody —

jest pełne zrozumienie i

współdziałanie. Najlepszym
tego dowodem będzie opinia I
sekretarza KG PZPR Maria­
na Stokłosy: .„Nie mam. po­
wodu do narzekań. Z pa­
niami pracuje mi się bar­
dzo dobrze, a wszystkie zale­
cenia i wspólne opracowania
są w pełni realizowane”.

Gospodarują dobrze. Duża

wydajność z hektara, wysoki
stopień specjalizacji gospo­
darstw, których ilość z każ­
dym rokiem wzrasta oraz

dążenie do wykorzystania
każdego hektara sprawiają,
iż Kocmyrzów należy do

przodujących w wojewódz­
twie.

Określenie „babskie rządy”
traci tutaj swoje pejoratyw­
ne (z męskiego punktu wi­
dzenia) znaczenie. (cm)

WCZORAJ 4 dużo pracy
miała wiceprezydent m. Kra­
kowa — Barbara Guzik. O
godzinie 8 operatywka, na­
stępnie kilka narad, wreszcie
o godzinie 18 uczestniczyła w

akademii z okazji „Dnia Ko­
biet” w teatrze im. J. Słowac­
kiego ♦ Grażyna Grabowska,
Ewa Dubisz oraz Magdalena
Gubcrnat — członkinie druży­
ny WOPR przy WKS „Wawel”
pilnie trenowały popisy akro­
batyczne i kaskaderskie na

wodzie, które zademonstrują
w czasie Święta „Gazety Po­
łudniowej” 4 kilka pań koń­
czyło wczoraj porządkowanie
Ogrodu Botanicznego, który 1
kwietnia zostanie udostępnio­
ny dla mieszkańców naszego
miasta 4 dobre dostawy,
szybka i miła obsługa pań
sprzedawczyń — nic też dziw­
nego, ze dużym powodzeniem
cieszy się „owocowo-warzyw-
niczy” punkt nr 7 przy pl.
Wolności 4 tylko dla pań! A-
by rozgrzeszyć się z kilku do­
datkowych ciastek wystarczy
po ich zjedzeniu zważyć się na

wadze w Rynku Głównym nr

19, następnie zaś przejść oko­
ło 50 metrów i ponownie zwa­
żyć się na wadze pod nr 30.
Efekt? 5 kilogramów różnicy.

Kwiatów reklamować nie
trzeba. Zawsze cieszą się
wielkim powodzeniem. Zre­
sztą widać to w 110 krakow­
skich kwiaciarniach i przy
straganach ■— codziennie.
Ale...

8 marca jest dniem wyjąt­
kowym. Po kwiaty walą
wszyscy mężczyźni — od naj­
młodszych do najstarszych.
Dlatego właśnie wyszła im

naprzeciw .Krakowska Spół­
dzielnia Ogrodnicza. Znany
miłośnik, nie tylko kwiatów,
prezes Wiesław Nowakow­
ski zatroszczył się o to aby w

dniu dzisiejszym uruchomić

sprzedaż kolorowego towaru

w sąsiedztwie największego
zgrupowania pań — w rejo­
nie nowohuckiego kombinatu
i w pobliżu „Biprostalu”. O-
bok WSK i „Polleny”. W
Miasteczku Studenckim i w

wielu innych rejonach pokażą
się ruchome kwiaciarnie.

A kwiatów będzie sporo.
Tylko Spółdzielnia Ogrodni­
cza dostarczy ich pół milio­
na. Drugie tyle szykują pry­
watni sprzedawcy. Będą goź­
dziki i gerbery, róże i tuli­
pany, żonkile i frezje. Pełna

gama kolorów. Zasługa w

tym oczywiście wielu zac­
nych krakowian. Od lat prze­
cież dba o dostatek kwiato­
wego piękna w południowej

Polsce Jego Magnificencja
rektor AR prof. dr Tadeusz

■Wojtaszek. Przygotowuje do
zawodu setki kwiaciarzy pre­
zes Towarzystwa Ogrodni­
czego Jan Wiechowski. Ciąg-
gle propaguje kwiaty red.

naczelny „Hasła Ogrodnicze­
go” Andrzej Pawłowski. No,
a dyrektorzy Władysław Po­
korny z Dziekanowic i Ma­
rian Frączek z Krzeszowic

żyć bez kwiatów nie mogą.
Ale kwiaty bez pięknych
kobiet — to niemożliwe. Więc
dbają także o to żeby wśród
kwiatów nie zabrakło uśmie­
chu. (ep)

APOLLO (Solskiego 11): Raffer-
ty i dziewczyny (USA 15 lat) **/°°
— 10, 12.30, Godziny grozy (ang.
15 lat) **/oo<w — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Ucieczka gangstera (USA 18 lat)♦**/oooo — 15.45. KIJÓW (al. Kra­
sińskiego 34): Płonący wieżowiec
(USA 15 lat) **/o°00 — 13, 16.15,
Kłute (USA 18 lat) ***/000 — 9-30,
11.45, 13.45, 15.45, 18, 20.15. MIKRO
(Dzierżyńskiego 5): Ten cudowny
piasek partyzanckich dróg (jug.
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. MAS­
KOTKA (Dzierżyńskiego 50) : Po­
dróż Sindbada do Złotej Krainy
(ang. b.o .) */oo° — 11, 13, Skarb
na wyspie (rum. b .o.) */00® — 15.30,
17.30, Polowanie na muchy (poi.
18 lat) — 19.30 . PASAŻ BIELAKA:
Przygody Bolka i Lolka (poi. b.o.)
— 10, 11, 15, 16, 17, Zindy — chło­
piec z bagien (meks. b .o.) **/3®
— 12, Francuski łącznik (USA
15 lat) ***/oooo

__

18> 20, 22. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
niecz. ROTUNDA (Oleandry 1):
Zapis zbrodni (poi. 15 lat) ***/oo
— 17, 20, KWO: Delacroix paintre
de 1’Islam — 19. SFINKS (os.
Górali 5): Gdy nadchodzi wrze­
sień (ZSRR b.o .) **/°® — 16, 18, 20.
SZTUKA (Jana 4): Barwy o-

chronne (poi. 15 lat) ***/°° — 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15. ŚWIT D. SA­
LA (os. Teatralne 10): Trzęsienie
ziemi (USA 15 lat) **/ooo°

__

15t30ł
18, 20.30. ŚWIT M. SALA (os. Tea­
tralne 10): Werdykt (fr. 18 lat)★♦♦/o®©

_

15t 17ł 19t światowid

D. SALA (os. Na Skarpie 7):
Czarna karawana (ZSRR 12 lat)
**/000

__ 16, 18, 20. ŚWIATOWID
M. SALA (os. Na Skarpie 7): For­
tepian w powietrzu (węg. 15 lat)
*/° — 15, 17. 19. TĘCZA (Praska

. 27): Peppino podbija Amerykę
(Wł. 15 lat) */oo

_

17> 19. UCIE­
CHA (Boh. Sta.lingradu 16): Z
przymrużeniem oka (fr. 18 lat)
*/®° — 10, 12.15, Nie ma dymu bez
ognia (fr. 18 lat) ***/°»

_ 15.45,
18, 20.15. UGOREK (os. Ugorek) ;
Mazepa (poi. 15 lat) **/®° — 15,
Roztargniony (fr. 15 lat) **/©oo —

17, 19. WANDA (Waryńskiego 5):
Karino I cz. (poi. b.o.) ♦/»» — 10,
12, II cz. — 14, Ptaki ptakom
(poi. 12 lat) **/®° — 16, 18, 20.
WARSZAWA (Stradom 15): Poli­
cja dziękuje (fr. wł. 18 lat) ***/oo®
— 15.43, 18, 20.15. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1) : Ryzykant (USA 15
lat) */00° — 10, 12.15, Dagny (poi.
ńorw. 15 lat) */°® — 16, 18, 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Cyrk
w cyrku (CSRS b.o.) */°° — 15.15,
18, 20. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Kochajmy nasze żmije (poi. b .o.)
17.15. WISŁA (Gazowa 25) : Ska­
zańcy (bułg. 15 lat) **/«» — 13,
Mściciel (USA 18 lat) */o»o — u,
16. 13, 20. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Od siedmiu wzwyż
(USA 18 lat) */oo° — 20.15.

GDÓW — Promyk: Mniejszy
szuka dużego (poi. b .o.) */®° — 18,
KRZESZOWICE — Nowości: Trę­
dowata (poi. 12 lat) */o®oo — 16,
18, 20, MYŚLENICE — Wisła: Trę­
dowata (poi. 12 lat) */oo°o —15.30,
17.45, 20, NIEPOŁOMICE — Bajka:
Ostatni wiosenny śnieg (wł. 15
lat) */°» — 17, 19, PROSZOWICE

■— Syrenka: Płonący wieżowiec
(USA 15 lat) **/oco°

_ 19, SŁOM­
NIKI — Czar: Wążżż (USA 15 lat)
*/ooa — I6.30, 19, SKAŁA — Grota:
Afonia (ZSRR b.o.)
18, SKAWINA — Junak: Alicja
już tu nie mieszka (USA 18 lat)
***/00

_

17t 19i Hutnik: z

podniesionym czołem (USA 15
lat) */ooo

_ 1R) WIELICZKA —

Górnik: Trędowata (poi. 12 lat)
*/3C3° - 15, 17, 19.

KLUB MPiK (pl. Centralny):
Wystawa malarstwa Krzysztofa
K1WERSKIEGO (10—20), GALE­
RIA „B” DESA (ul. Eracka 2):
(11—19), GALERIA DESA (Jana
3): (11—19). GALERIA PRYZMAT
(Łobzowska 4): Wystawa współ­
czesnej grafiki czeskiej i sło­
wackiej (10—18), SALON TPSP
(Nowa Huta, al. Róż 3): Wy­
stawa malarstwa, rzeźby, tkaniny
artystycznej i fotografiki GRU­
PY 10 z Ostrowca: (11—19),
GALERIA DESA (os. Kościuszkow­
skie 5): Wystawa J. KAŁUCKIE-
GO „Podział połówkowy n-krot-
ny‘ł. BIBLIOTEKA WOJEWÓDZ­
KA (Michałowskiego 10): Wystawa
SIENKIEWICZ DAWN1-EJ 1 DZI­
SIAJ: (8.30—18). KLUB MUZYKA
(Mikołajska 14): Wystawa jednego
obrazu - A . CHWASTOWSKIEGO,
rzeźby T. STASIAKA i grafiki -

J. REBROW-BERDAK! (18—22).
GALERIA STU (al. Krasińskiego
18) : Pokaz - ODCISK - A. POR-
CZAKA: (niecz.), KDK POD BA­
RANAMI (Rynek Gł. 27): Wysta­
wa twórczej grupy plastycznej
przy KDK: (sala Lustrzana),
GALERIA 2 — Wystawa grafiki M.
WALEWSKIEJ-SABELA: (14—18),
GALERIA „KRAMY DOMINIKAŃ­
SKIE” (Stolarska 8): Wystawa ma­
larstwa St. PUCHALSKA.

GALERIA PRZEDS. ZMECH. RO­
BÓT INŻYNIERYJNYCH (płk. St.
Dąbka 1): Wystawa J. Drużgaly
„ALIENACJA* : (8—15).

KLUB ZNP (Szewska 20): Wy­
stawa prac uczniów i nauczycieli
Szk. Podst. Specjalnej nr 122.

KLUB GARNIZONOWY i ZPAP
(Bitwy pod Lenino 1): Wystawa
rysunków J. BARTKOWICZA:
(10—12, 16—18).
MYŚLENICE — DOM GRECKI (So­

bieskiego 3): Wystawa rzeźby lu­
dowej Żywiecczyzny (9—14).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGIA DZIEC.: Proko-
cim, NEUROLOGICZNY: Kobie­
rzyn, UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, LARYNGOLOGICZNY:
Kopernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE
(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę). 1

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 721 -35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 613-35
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA i REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym,
(inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji) .

mola KRONIKA
H MDK „Pod Baranami”

(Rynek Gł. 27): Prelekcja mgr
A. Majewskiego — Sukcesy
Pań — 17.15 s. 115 ■ Klub
SPAM ^Mikołajska 14): Karie­
ra — monodram wg listów i
pamiętników H. Modrzejew­
skiej w wykonaniu Z. Niwiń­
skiej — 19 H Tow. Miłośni­
ków .Jęz. Polskiego (Sław­
kowska 17): Odczyt doc. dr
bab. M. Zarębiny — Funkcje
stylistyczne wyrazów obcych
w „Panu Tadeuszu” — 17
BI DK (Czackiego 11): Zespół
Recytatc rski z programem
„Paniom w Domu Spokojnej
Starości” — 15, Bajki znane i
nieznane dla kl. I—IV — 16.30
|g SCK „Pod Jaszczurami"
(Rynek Gł. 7): Biały bal — 19
S9 SCK „Rotunda” (Oleandry
1): Wieczór autorski A. Zie­
mianina — 19.30, Spektakl
„Pokojówki” w wykonaniu
studentów PWST — 20.30
O MDK (Grunwaldzka 5):
Muzyka amerykańska — 20.30
(fr.) — 17, wst. wolny.

Zycie jest tylko jedn
Najgorsze są poniedziałki. W ten dzień na uli­

cach miasta zdarza się najwięcej śmiertelnych
wypadków drogowych. Dlaczego — nie wiado­
mo. Może w poniedziałki jesteśmy mniej uważni,
jeszcze rozluźnieni po niedzielnym wypoczynku.
Największa liczba wypadków bez ofiar śmier­
telnych zdarza się w Krakowie — w piątki w

październiku i listopadzie, na drogach woje­
wództwa — w niedziele szczególnie — w lipcu
i sierpniu. Ten ostatni zapis statystyki wytłu­
maczyć można już bez trudu: niedzielni kie­
rowcy...

Sporo do myślenia daje rozkład dobowy wy­
padków na ulicach Krakowa. Najwięcej kolizji
dwóch pojazdów zdarza się — jak łatwo prze­
widzieć — w godzinacc „szczytu": 14.00—16.00.
Połowa wypadków śmiertelnych (a więc spo­
wodowanych przeważnie nagłym wtargnięciem
pieszego na jezdnię lub nieprawidłowym jej
przekraczaniem) — miała miejsce po z m r o-

k u. Wpływ oświetlenia na ludzkie życie zna­
lazł jeszcze jedno, smutne potwierdzenie: kie­
dy wyłączano oświetlenie nawet na głównych
ciągach i węzłach komunikacyjnych, liczba

śmiertelnych ofiar wypadków drogowych wzro­
sła nagle o 15 proc. Stosunkowo duża liczba na­
jechać na osoby piesze (27 proc.) miała miejsce

RH■

na oznakowanych przejściach. Może to świad­
czyć o tym, że piesi zbyt pewnie czują się na

„zebrach”, a kierowcy nie zwracają na te miej­
sca należytej uwagi.

W „geografii” wypadków przodują na terenie
miasta skrzyżowania pod Matecznym, „Jubila­
tem”, „Cracovią”, Karmelicka — Aleje, pod Po­
cztą Gł. i ulice: Wielicka, Konopnickiej, Planu

6-letniego, Zakopiańska i Igołomska. Na terenie

województwa najwięcej wypadków zdarza się w

Wieliczce, Myślenicach, Jerzmanowicach, Targo­
wisku, Zabierzowie, Woli Filipowskiej, Krzeszo­
wicach, Michałowicach, Mogilanach i Przegini.

Wśród przyczyn wypadków, spowodowanych
przez kierowców, na pierwsze miejsce wysuwa
się niezachowanie bezpiecznej odległości .między
pojazdami i nieprzestrzeganie zasad pierwszeńst­
wa przejazdu, a także — niedostosowana do sy­
tuacji na drodze szybkość. W ubiegłym roku za­
notowano niestety wzrost wypadków, spowodo­
wanych jazdą w stanie nietrzeźwym. Najczęstsze
wykroczenia pieszych te nagłe wtargnięcie na

jezdnię i nieprawidłowe jej przekraczanie. Opty­
mistycznym akcentem statystyki ,(o ile w ogóle
można tu mówić o optymizmie...) jest dalszy
spadek udziału dzieci i młodzieży w wypadkach
drogowych, (mli)

Okres poprzedzający VI Zjazd,
ZHP dla harcerzy Chorągwi'
Krakowskiej im. Tadeusza Koś­
ciuszki upłynie pod znakiem
wzmożonej aktywności. Spośród
przedsięwziętych zadań na czo­
łowe miejsce wybija się „Ope­
racja 50 '

polegająca na dopeł­
nieniu harcerskiego wkładu w

Harcerze

przed VI Zjazdem ZHP
budowę Centrum Zdrowia Dzie­
cka do wysokości 50 min zł. I-

nicjatywa podgórskiego szczepu
„Czwartacy” przybrała charak­
ter ogólnopolski. Harcerze kra­
kowscy założyli sobie zebranie
ok. 300 tys. zł.

Akcja „Z sercem dla serca" to

pomoc dla ludzi starych, orga­
nizowanie imprez w domach
dziecka, szpitalach.

15 bm. rozpoczyna się „Har­
cerska Wiosna Czynów”, w któ­
rej trakcie dążyć się będzie do
umocnienia roli harcerstwa jako
współgospodarza klasy, szkoły,'
wsi, dzielnicy czy miasta.

WYSTAWY 1
•TF‘Tm

PROGRAM I

6.00 Rad. Telew. Szk. Sred.
— Chemia sem. 2

6.30 Rad. Telew. Szk. Sred.
— Biologia — sem. 2

9.00 Dla szkół: — język pol­
ski kl. I lic., Molier — Świę­
toszek

10.00 Dla szkół: program dla
najmłodszych kl. I—III —

Czerwone, żółte, zielone
11.30 Film fab.
13.45 Telew. Techn. Roln. —

Historia sem. 4
14.30 Telew. Techn. Roln.

Matematyka sem. 4
16.25 Program dnia

16.30 Dziennik (kol.)
16.40 Obiektyw — woj.: kra­

kowskiego, krośnieńskiego,
nowosądeckiego, przemyskie­
go, rzeszowskiego, tarnowskie­
go

17.00 Studio telewizjii mło­
dych

17.40 Kółko i krzyżyk — te­
leturniej

17.55 Interstudio — film.-
stud. progr. publicystyczny o

krajach socjalistycznych
18.25 Komicy niemego ekra­

nu — film angielski, składają­
cy’się z fragm. dawnych ko­
medii filmowych

PROGRAM
I I TELEWIZJI

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Lucjan Leuwen —

ode. 4 — film ser. prod. TV
fr. (odcinek ostatni) (kol.)

22.25 Wszystko dla pań —

śpiewa J'. Połomski — progr.
rozr. (kol.)

23.10 Dziennik (kol.)
23.25 Zakończenie programu.

PROGRAM II

16.10 Język angielski —

kurs podst.’ — 1. 20
16.40 Pżogram dnia
16.45 Szukamy 100 procento­

wej kobiety — teleturniej
17.25 Próba ucieczki — film

fab. prod. wł.
18.20 Prezentacja pomysłów

racjonalizatorskich
18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Wtorek melomana —

„Nie tylko stradivarius...”
21.30 24 godziny (kol.)
21.4Q Godzina Barbary

Kraftówny
22.40 Polski film dokumen­

talny — „Kobiety polskie” w

progr. filmy: — Z marszu —

reż. D. Halladin, — Pręgierze
— reż. J. Kidawa, prowadze­
nie: T. Makarczyński

23.15 Język niemiecki —

kurs podst. — 1. 20

WAWEL: Wystawa - WAWEL
ZAGINIONY: (niecz.), KOMNATY
(niecz.), SKARBIEC I ZBROJOW­
NIA: (10—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE — SUKIENNICE: (niecz.)
SZOLAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(12—18 Wst. wolny), CZARTORYS­
KICH (Pijarska 8): (10—16). DOM
JANA MATEJKI (Floriańska 4):
(10—16). NOWY GMACH (3 Maja

j 1): (niecz. do 15. III. br.
’z powodu wysyłki wystawy
do Paryża), HISTORYCZNE
(Szpitalna 21): Wystawa - DZIEJE
TEATRU KRAKOWSKIEGO oraz

wystawa czasowa - KRAKOWSKA
SZKOŁA TEATRALNA 1946—1976

i (niecz.), Jana 12: Wystawa MILI­
TARIA (niecz.), Franciszkańska 4:
(nieczynne), ARCHEOLOGICZNE

j (.Poselska 3) : Sztuka ludowa ze

[zbiorów Ferdynanda KIJAK-SO -

(LOWSKIEGO (14—13), PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Wystawa FAUNA EPOKI LO­
DOWCOWEJ — Zwierzęta eg­
zotyczne, ptaki i owady (10—13
WSt. wolny), MUZEUM LENINA
(Topolowa 5): Stała wystawa LE­
NIN W POLSCE (9—18). MUZ. ET­
NOGRAFICZNE (Wolnica 1): (10—
15), MUZEUM MŁODEJ POLSKI
— Kydlówka (Tetmajera 26): (11—
14), MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (12—18). KOPALNIA SO­
LI W WIELICZCE: (3—12), MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH W

■WIELICZCE: <7—14.30 wst. wolny),
GALERIA RTF (Bohaterów Sta­
lingradu 13): Wystawa Veńus
(9—21), PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4) : Wystawa malarstwa i
rysunków ANTONIEGO WASI­
LEWSKIEGO (10—17), GALERIA
RWA (Szczepańska 3a): Wystawa
malarstwa Benona Liberskiego o-

raz w. Barbolińsklego: (11—18),
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wysta­
wa ŚWIAT, W KTÓRYM ŻYJEMY:
(10—18), KLUB MPiK (Mały

jRynek 4): Wystawa malarstwa i
grafiki Leszka MISIAKA: (11—19),

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRY-CZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.
165-43, 533-43.

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, 200-44 (7—18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ; 107-65 (czynny 8—15).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul
Pawia 8. tel. 260-91 (czynne 8-13).

POMOC DROGOWA: tel. 417 -60,
416-32 (czynna od 7 do 22), tel.
144-68 (czynna od 7 do 15).

TOWARZYSTWO SWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 576-03 (czynne od 8
do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37
(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 611-42 (14—13).

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-
55, Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-
57, al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lot­
nisko Balice 745-69, N. Huta 422-
22, 417-70, Proszowice 9, Myślenice
09, Skawina 09, Wieliczka 9, 557-60,
Krzeszowice 9, 83, Jerzmanowice
384 tel. 48.

APTEKI «•

Rynek Gł. 42, pl, Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
22-77

SKAWINA (Ogrody 101) — tel.
430

WIELICZKA (os. Sienkiewicza

PROGRAM I
NA FALI 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 16.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00.

11.30 Lubelskie Studio Muz. pre­
zentuje. 11.55 Kom. o st. wód. 12 .25
Rytmy lud. Afryki. 12 .45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Kwadrans z H.
Vondrackovą. 13.15 Konc. życzeń.
13.35 Artyści lud. kobietom. 14.00
Tu radio kierowców. 14.03 Utw.
popularne w opr. A. Flora gra je­
go ork. 14.20 Sport to zdrowie.
14.25 Rytmy młodych. 15.05 List s

Polski. 15.10 Z polskiej fonoteki.
15.35 Spotkanie z pios. radziecką.
16.05 Tu radio kierowców. 16.08
U przyjaciół. 16.11 Nowe płyty
„Polskich Nagrań”. 16.30 Aktualno­
ści kult. 16.35 Interserwis. 17.00
Radiokurier. 17.20 Problemy kult,
fizycznej. 17.30 Gra Mała Ork. Dę­
ta — pod dyr. B. Szuli. 17.40 Ty­
dzień Kultury Języka. 18.00 Muz. 1
aktualn. 13.25 Tu radio kierowców.
18.33 Przeb. sprzed lat — „Całuję
Twoją dłoń Madame4’. 19.15 Ork.
PR 1 TV w Łodzi. 19.40 Muz. po­
cztówki z Włoch. 20.05 NURT: Psy­
chologiczne wartości i funkcje o-

cen szkolnych — aud. z udz. doc.
dr M. Pilkiewicza w opr. B . Mikos.
20.25 Wieczorny Koncert Życzeń Mi­
łośników Muz. Poważnej — w opr.
K. Zalesińskiego. 21.05 Olimpijski
alert młodzieżowy — Moskwa 80.
21.25 Kom. Tot. Sport. 21.28 Muz.
kalejdoskop — aud. J, Skolarskiej.
22.20 Tu radio kierowców. 22.23
600 sek. z B. McGuffie. 22 .30 Fa­
la 77. 22 .40 Minirec. A. Majewskiej.
23.10 Koresp. z zagr. 23.15 Jam
session — aud. R. Waschlri.

PROGRAM II

na fali 249 m oraz 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.49,
21.30, 23.30.

12.45 Portrety muz. kobiet — har-
fistka U. Mazurek. 13.00 Dla kl.
III i IV (wych. muzyczne „Ukła­
damy melodie” — aud. J. Mac­
kiewicz. 13.20 Portrety muz. ko­
biet — kompozytorka polska — M.

Szymanowska. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 Z drugiej strony płyty.
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej.
14.25 Tu Radio — Moskwa. 14 .45
Śpiewa Janet Baker. 15.00 Zawsze
o 15 — progr. dla dziewcząt i
chłopców. 15.40 Studio Słonecznik.
16.00 śpiewają Wrocławskie Sko­
wronki Rad. — pod dyr. E . Kaj-
dasza. 16.10 Spółdzielczość roln.
rolnikom. 16.20 Katalog wydaw,
16.25 Mel. z operetek. 17 .00 Kom­
pozytorzy wybrankom serca. 17 .13
Portret średniowiecznej damy —

aud. H . Komorowskiej. 17.40 Z
mikrofonem przez trzy zmiany.
17.55 Postacie słynnych kobiet w

literaturze operowej. 18.30 Echa
dnia. 13.40 Śladem Inwestowanych
miliardów. 19.00 Podróże muz. po
kraju. 19.30 „Róże

’ ■— mag. lit,
w opr. H. Małachowskiej i J.
Skotnickiej. 20.30 Biografie nie­
zwykle — H . Modrzejewska. 21 .00
Dedykacje muz. Paniom. 21.41
Wiad. sport. 21.50 Kom. Tot.
Sport. 21 .52 Portrety kobiece — w

muz. dawnej. 22.10 Rad. Tygod.
Kulturalny. 22.50 50-lecie powsta­
nia Stowarzyszenia Młodych Mu­
zyków Polaków w Paryżu. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Kobie­
tom w hołdzie, twórcy muzyki
dawnej.

PROGRAM IIT
NA UKF 67,94 i 66,89 MHz
S.OO « STAN POGODY I WIA­

DOMOŚCI. 10.30, 15, 17 19.30 Ekspr.
przez świat. 19.35 Kiermasz płyt
w.ytw. Melodia. 11 .00 Życie rodzin­
ne — mag. 11.30 Powracający te­
mat „Django". 12.05 Polud. wyd.
mag. z kraju 1 ze świata. 12.25 Za
kierownicą. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 „Znajomi z pocią­
gu” — pow. p. Highsmith. 14 .00
Sonety 1 konc. Arcangelo Corelle-
go. 15.05 Program dnia. 15.10 Z
archiwum włos. pios. (opr. Zb.
Biegański — (Kr). 15.30 w Warce
— rep. J . Goc. 15.45 Z muz. tea­
tru Stanu Yamashty. 16.00 Roz­
szyfrowujemy pios. (opr. M . Mro-
zińskl). 16.20 Jazz — rockowe u-

wertury 1 Introdukcje. 16.45 Nasz
rok 77. 17.05 Muz. poczta UKF —

prow. D. Michalski. 17 .40 Salon ra­
diowy — aud. J . Waglewskiego.
18.00 Muzykobranie. 13.30 Polity­
ka dla wszystkich. 18.45 Blues
wczoraj 1 dziś — aud. M. Jurkow­
skiej. 19.15 Książka tygodnia —

Z. Nałkowska — „Dzienniki 1909
— 1917’ . 19.35 Opera tygodnia — S .

Prokofiew „Ognisty anioł’1 —

(opr. W. Al. Bregy). 19.50 ..Kobie­
ta i pajac" ode. pow. Pierre a

Louysa. 20.00 Min.-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki —

aud. p . Kaczkowskiego. 20.40 Sy­
rena zwodnicza — aud. W . Lego-
wicza. 21.05 Wielki pianista — w.

Horowitz — Recitale z Carnegie
Hall — aud. J. Webera. 21.52
„Człowiek wysokiego lotu" — gra
i śpiewa zesp. Gentle Giant. 22 .00
Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Ray Charles.
22.15 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. — J. Dold-Mychajlyk
„Baron von Goldring’’. 22.38
„Będziesz moją panią”. 23.00 Wier­
sze Joanny Salamon. 23.05 Czas
relaksu (opr. G. Wasowski). 23.45
Program na środę. 23.59 Na do­
branoc śpiewa Asha Puthli.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,
12.00, 16.00, 16.40.

7.40 W ludowych rytmach. 8.10
Nie tylko dla słuch, w mundu­
rach. 11.00 Dla kl. II lic. (jęz.
polski) „Pozytywista

’
— model do

naśladowania — aud. A . Balickiej.
11.30 Pani zabija Pana. 12.05 Na
dawną nutę — aud. w opr. p.
Płatka (Kr). 12.25 Muz. porachunki
— Z. Sośnicka — Milva (Kr). 12 .45
Anatomia wyroku — aud. w opr.
'.V. Brózdy (Kr). 13.00 Czy znasz

swoje prawo? 13.15 Z rad. fonote­
ki muz. 13.50 Dla szk. śred. (bio­
logia) „Ekonomika przyrody" —

aud. w opr. H. Konarskiej-Dą-
browskiej. 14 .20 Omów. pr. lite­
rackiego. 14 .25 Parnasik. 14.55
..Przeprowadzka" i „Sokół św.
Anny’ — dwa opow. J. Edwarda
Kucharskiego., 15.15 Notanik kul­
turalny. 15.30 Matysiakowie. 16.05
Gra zesp. Kameralny Filh. Naród,
pod dyr. K. Teutscha. 16.20
Wszechnica rodzinna. 16.30 Panie
wybierają. 18.24 Pogoda (Kr). 18.25
Rozmowy o sprawach rolnictwa,
10.40 Kulisy historii — Kobiety,
moda, obyczaje — aud. W . Padja-
sa. 19.00 Rad. -Telew. Szk. Sred.
dla Pracujących — Jęz. polski.
19.15 23 lek. jęz. ang. 19.30 Transm.
rec. pianistki Tatiany Nikolaje-
wej z Filh. Naród, w Warszawie.
20.15 „Malwa" — frag. noweli M.
Gorkiego. 20.35 D. c . transmisji.
21.35 „Romeo i Julia ’

— Czajkow­
skiego i Prokofiewa. 22.15 Nauka
i świat współczesny. 22 .35 Twarze
jazzu — aud. R. Kowala.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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